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fljafrsz, Rynz-^migiy
w yje dzie m koronację do io n d yn u

Warszawa, 3. 2. (Teł. wł.) uonoszą z Lou- 
bj nu, że w związku z przygoiowaniaijii do 
majowych uroczystości koronacyjnych, zapo­
wiedziano przybycie szeregu wybitnych osobi 
sioścj zagranicznych. Polskę na tych uroczysto­
ściach ma reprezentować marsz. SmigJy-Rydz.

Mn. Beck wjfjtchał na Riilerę
Warszawa, 3. 2. ^Tcłef.) Min. Beck, który 

podczas ostatniej sesji Rady Ligi Narodów za­
padł w Genewie na grynę wyjechał stamtad Ja 
Rivierę na wypocsyneiK. W tych dniacii udała 
się do Monte Carło jego małżonka oraz póseł 
Kzplitej w Wiedniu p. Gawroński, który przed­
łoży ministrowi sprawozdanie o sytuacji poli­
tycznej.

Echa oszukańcze) afery
% dolarowl.amt i obligacjami państw.

Warszawa, 3. 2_ (Telef.) Izba Karna Sądu 
Najwyższego wyznaczyła na 16 bm. rozpatrze­
nie skargi kasacyjnej w ciągnącym się już od 
szeregu lat procesie o ' oszustwa, popełnione 
przy ratalnej sprzedaży dolarówek i innych 
obligacji państwowych. • Oskarżeni wyrządzili 
■szkody blisko 800 zamieszkałym w różnych 
stronach kraju, które wpłaciły większe kwoty 
na rżeć.?",Banku Spółdżięlćz.egp ^wę Lwowi e 
jtdtiak zak uphmyir trSWfów ĵ̂ ^ SawyiBały.. 
W  • dotychczasowych' procesach trzej dyrektorzy 
Bahku ze ' Stanisławem OnyszKoryiri na 'Czole | 
okazani zostali na kary ao 4 lat więzienia.

l i l i i
zgrom adził kilkaset tysięcy katolików z  całego Świata

Manilla, 3. 2. (PAT). Międzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny zgromadził kilka­
set tysięcy katolików całego światą Ze 
względu na różne ograniczenia paszportowe 
i dewizowe udział Europy w kongresie jest 
minimalny. Więcej jest Amerykanów. Roza 
tym bardzo liczny udział hi ora narody egzo­
tyczne, a więc Japonia, Chiny, Indie i cała 
Polinezja,; ą więc kraje misyjne. Redzie to 
olbrzymia rewia ras kolorowych, które do 
tąd takiej manifestacji religimej noża Kar­
taginą w Tunisie nie miały. Mejscem maso­
wych uroczystości, nabożeństw i procesji 
óedzie plac Luneta. Na zakończenie aon- 
gresii, które się odbędzie w dn. 7 bm. spo­
dziewane jest orędzie i błogosławieństwo 
Ojca św.

Powitanie legata apostolskiego
Manilla, 3. 2. (PAT). Stolica Filipin wita 

legata anostolskiego kard. Daugherta z Fi­
ladelfii, który iu mrzybył z Rzymu na statku 
„Gonie Roso“ wraz z cała delegacja eurp-■ 
peuką na międzynarodowy Kongres Eucha­
rystyczny w Manili?. Wśród nocztu dostuj- 
ników kościelnych, ifcśt kilkudziesięciu hi 
saapów i setKi tiuęhowrieńsiwa świeckiego 
5 zasonneifo. De!e**ac*n eolską nieliczna: 
Książe arcyblskuw Sanieha, biskupi Kubina 
i Przeździecki oraz kilku księży. Legata

Czy min. Poniatowski wygra
batalię o Lasy Państwowe?

papieskiego przyjął a"cy biskup Manilli 
w otoczeń!u nrzyhyłych ze wszystkich stron 
świata wiew-ych w norcie, z któreuo został 
uli przewieziony do siedziby metropolitalnej, 
po czym został on nrzenrowadzouy do Ba­
zyliki katedralnej, ndzie tto adoracji Najśw. 
Sakramentu, wobec wypełnionej świątyni 
został powitany serdecznie.

1—  o-o-o —

Tu re cki m in ir e r  spraw  zagranicznych 
we W łoszech

Rzym, 3 lutego (PAT). Ag. - Stefani dono­
si: dn 2 bm. przybył do Mediolanu turecki mi 
nister spraw zagr. Ruszdi-Aras w fowarz? 
stwic ambasadora tureckiego w Rzymie. Na 
dwora, powitał go minister kr. Ci ano.

& *  *
Rzym, 3 lutego (PAT). Agencja Steiaai 

donosi z Mediolanu: narada ministrów lir. Ci? 
no z Ruszdi-Arascm rozpoczęła się o godzinie 
10.45 z udziałem ambasadora tureckiego. Na­
rada odbywa się v  sali czerwonej pałacu w 
Mediolanie, t. j. w tej samej sali, w której 
Mussolini Konferował z Ruszdi-Arasen w ro­
ku 1928.

p| zawisra projekt ustawy
o neutralności S i  Zjednuozonych

będzie dotyczył surowców.i prawa w w o z i: 
ich. Prezydent będzie miał. prawo wydania 
zakazu przewozu na . statkach St. Zjedn. 
wszelkiego rodzaju towarów do państw czy 
stron walczących, a także podróżowania 
obywateli St, Zjednoczonych na statkach 
stron walczących. W  porozumieniu z kon­
gresem Prezydent bodzie mógł. odwoływać 
zakaz wywozu sprzętu-. .weóenMttc. JS/iclat*.' 
fpwj państw walczących. W -
w Ameryce prezydent bonzie miał iak naj­
szersze uehiouioenictwa w tych wszystkich 
sprawach.

Waszyngton, 3. 2. (PAT). Jak mówią 
w kołach dyplomatycznych opracowywany 
■obecnie projekt ustawy o neutralności St. 
Zjednoczonych opierać się: bedzie na nastę­
pujących. podstawach: Do prerogatyw pre­
zydenta należeć będzie wprowadzenie w ży­
cie przepisów -ustawy i odyyoły:wanie ich, 
zakaz wywozu sprzętu wojennego będzie 
oboiyiązu-iąć-y ustawą bedzie-stosowana tak- 
4e-*i -wobec -wojny domowe:', o ile 'zagrażać 
ona będzie pokojowi St. Zjednoczonych. 
Zakaz obejmie wszelkie tranzakcie finapso- 
we ze stronami walczącymi, natomiast nie J

WafSznwa, 3; 2. (Teł >f.) We wtorek ma się 
podobno odbyć, plenarne posiedzenie Sejmu., 
Ni© jest on jeszcze, ogłoszone, ale już w kulua­
rach mówi się, że na porządku dziennym tego- 
posiedzenia znajdzie się wniosek w sprawie 
zmiany dekretu o lasach państwowych. Mówią 
również, że min. Poniatowski zamierza w spo­
sób bardzo ostry -przeciwstawić się uchwaleniu

wniosku posła Dudzińskiego w tej fonnie, w 
której wyszedł on spod obrad Komisji Budże­
towej a nawet ma podstawić kwestię zaufania. 
Wobec tego należy przypuszczać, że wniosek 
zostanie zmieniony, w  szczególności zaś od­
padnie z niego Owo drażliwe postanowienie «  
uchwaleniu prz^z izby ustawodawcze planu wy­
rębu lasów oaństwowych.

‘iHtttaMstac fest przeciążone pdafkami
stw/ifird^a d o s .  W ołyński

O b r a d y  i : a d  b u d ż e t e m  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u

Bankructwo sowieckich siacri 
ntaszynowo-traktorowych

Moskwa 3 lutego (PAT). Zadłużenie sta- 
cyj maszynowo-traktorowych -.w ■ obwodzie 
orenbarskim wynosi 6 milionów rubli. Wobec 
tego, że liciznym steciom brak było pieniędzy 
na materiały pędne i części zapasowy, trak- 
tori stały bezczynnie. Poza tym stacje te nie 
' wypłaciły poborów swym pracownikom na 
sumę przeszło 3 miln. rb.

„Kojialisticz eskojo Ziemłesielje“ -donosząc 
o bankructwie -stacyj maszyno wo-traktoro- 
Wycli wini za ten stan rzeczy zwolenników 
Trockiego, Wo-bec czego należy przypuszczać, 
Że sytuacja finansowa stacji maszynowo trak­
torowych jest rezultatem zlej gospodarki.

Około 300 tys. rodzin korzystało z akcji
pmoes zimowej v slyczdip

Warszawa, 3 lutego (PAT) Akcja pomo­
cy zimowej objęła w ciągu stycznia br. ogó­
łem na terenie całego kraju 276.364 rodzin 
bezrobotnych oraz 60.572 bezrobotnych samot 
nytóh. Z© świadczeń pomocy zimowej, których 
rozmiary dostosowane są do wielkości rodzin 
bezrobotnych korzystały: a rodzin małych 
2—4 osobowych 134.62Y, rodzin i  ednicn 4 -  6 
osobowych 106.n05 i rodzin dużych ponad 6 
ośób 35.132. Prócz tego komitety pomocy zi­
mowej dożywiały w ciągu stycznia b, r.

dzieci. Ogólny koszt świadczeń w 
styczniu wyniósł 4.271.632, czyli o 100 proc. 
więcej,, niż w  vym samym okresie w latach 
ubiegłych. Nienależnie od bezrobotnych obję­
tych pomocą zimową zasiłki ustawowe z ty­
tułu zabezpieczenia na wypadek braku pracy 
pobierało w ub. mieś. 143.846 bezrobotnych.

Warszawa, 3. 2. (Telef ). Sejmowa K o­
misja Budżetowa przystąpiła po kiiKudnlc- 
wej przerwie do obrad nad najważniejszym 
działem preliminarza budżetowego, miano­
w icie / nad budżetem (Ministerstwa Skarbu. 
W  obradach uczestniczy p. wicepremier 
Kwiatkowski, jednakże nie wygłosił on 
większego przemówienia, zachowując je 
sobie do dnia .iutrzejszeąo.y.gdy będzie .roz- 
patt-ywanaf ustawa .Skarbowa. • • /

Na uw ag* zasługuje: ngtoiuiast referav 
posła Holyńskiego, k tóry 'w ykazyw ał, że 
ispoleczeństwo jest przeciążone podatkami 
bezpośrednimi, przy czym wyliczył, że 
wpływy z tych podatków są preliminowane 
w wysokości 103% wpływów z r. 1928 
który jak wiadomo, jest uważany za okres 
najpomyślniejszej koniunktury gospodar­
czej. Referent • wyraził obawy, że to może

me są srzygotnwane
do wysunięcia żędast koEoniafnycii, t»v „Tsmes^

Londyn. 3, 2 .-'(PAT). Nawiązując .do po- 
n-rotu von Ribbentropa do Londynu, berliń­
ski korespondent „T im es", świadczą, że nie 
ma powodu do przypuszczeń, aby orzywiózł 
on ze sobą instrukcje umożliwiające rozpo 
częcie między W. Brytanią i Niemcami do­
kładnej dyskusji, której rząd brytyjski o hec 
Ole pożąda. Również odpowiedzi niemiec­
kiej. na: motę brytyjską, w sprawie paktu za­
chodniego',' która mogłaby, stanowić punkt: 
wyjścia dla rokowań, inie najeży się *w bli­
skiej przyszłości spodziewać — oświadcza

wydają się przewidywać okies *Mlśzg dyplo 
matycznego — oświadcza ko-respondeni. 
Nieprawdopodobnym jffst , z. tego powodu, 
aby RiibbeaTtrop wiózł ze sobą do Londynu 
memoriał lub notę, formułującą niemieckie 

yądainia kiololnialney, albowdem — zdaniem ko­
respondenta —  w Berłinip .zdają sobie spra 
wę,f/. t'%o, że zagadnienie kolonialne n c  ma 
widokow załatwiania niezależnie od innych 
spraw, dotyczących stosunków .brytyjskich-; 
niemieckich.TNię.iUcy nie są jeszcze, przyger 
towano do izwsuniccia ządaii kolonialnych —

„Times". Na ogół koła urzędowe w Berlinie podkreśla „Tim es".

bardzo ujemnie wpłynąć na nasze życie go­
spodarcze.

Wyrazi! opinię,, że należałoby. z tego 
wyciągnąć jedyny wniosek, mianowicie, iż 
konieczną jest natychmiastowa reduncja 
podatków. Niestety mówca wniosku w spra­
wie obniżenia podatków postawić!;uię może 
z uwagi na potrzebę utrzymania równowa- < 
g r- budżetowej, bowiem ewentualny deficyt 
budżetowy byłby lekarstwem gorszym od 
samej , choroby, to jest od nadmiernego 
obciążenia .podatkowego. Drogę przeciw­
działania nadmiernemu obciążeniu podatko­
wemu widzi referent w zacieśnieniu dzalał- 
ności państwa i ograniczeniu jej do lunkcii 
istotnie koniecznych.

imienienfjrzadu nrzemawial p. wicemini­
ster Grodyński, wykazując na podstawie 
wykonania tegorocznego budżetu, że preli-- 
minarz budżetowy jest realny. P. wicemini­
ster poruszy! również zagądnieiua polityki 
podatkowej Ministerstwa Skarbu.

W  dyskusji poseł Krzeczunowicz przy­
toczył jaskrawe wynadki praktyk stosowa­
nych przez Urzędy Skarbowe i wskazał, że 
nastawione one są-wciąż na to , 'aby jak naj­
więcej wszelkim* siłami wyciasrnąć z podat­
nika. W yw ody swoje poseł Krzeczunowicz 
zilustrował kilku przykładami I tak np 
w r- 1929 w: jednej z mieiscowpsci w Mało- 
polsce' Wschodniej W m ierzono p n d a t#  
spadkowy od 6 . morgów w sumie 4.458 
z ł j ) ;  W  drodze interwencji i rekursów Mi­
nisterstwo Skarbu obniżyło ten wymiar po­
datku do 1.127 zł. W  innei znowu m iejsco­
wości w  MalopoKce W schodniej san. koszt 
oszacowania 6-morgowĆgo gospodarstwa, 
wyniósł 1.200 zł., zaś podatek spadk óry  
kilka tysięcy zł. Skutek był tak.i; że' wdo- ■ 
\va po otrzyjiauiu -wymiaru podatkowogć 
zwariowała i PO kilki miesiącach zinarł: 
w Kulparkowie. v

i
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ie obrońcy lecz kac! ludu
Hendaye, 3, 2. -(PAT). Jak donoszą 

r,' Barcelony, w. wiosce Fatarella w prowin- 
f c j i  Tarragojiy. zm iduiące się- w mniejszości 
gelemeuty anarchistyczne usiłowały z bronią 
|;W ręku narzucić organizacje kolektywisty- 
|czną większości mieszkańców. Zrozpaczeni 
:?wi%śmtóy •‘odpowiedzieli zbrojnym oporem 
|tak, że przybyłe z zewnątrz oddziały milicji 
|musiały formalnie oblegać Fatarellę przez 
-kilkanaście godzin. Po zajęciu wioski anar­

ch iś c i  dopuścili się -krwawych represyj. roz­
strzeli wując około 40 wieśniaków. Poza i 
tym około 50 wieśniaków "zostało pod kon­
wojom • odstawionych do więzienia w Baroje- 
Ipnie., W  kilką dni potem przybyła - do- prez... 
Companys’a aelegacia chłopska, domagajac 
sie zwolnienia uwięzionych i ukarania rao- 
ratech surowców zajścia,

M Obecnie pomiędzy prasa anarchistyczną 
a socjalistyczna toczy--się gwałtowna pole­

m ik a  w  sprawię oftpowh Iziałności za ki wn- 
We zajścia.

v y # y - ' : j s  i>. ■
Heńdaye; 3,-TL (PAT). . Rak'- donoszą 

e Barcelony. ' wżmaahłą Sie tani,' rewizje 
domowe w poszukiwaniu zapasów, żywnością 

-pjfbwadzohó przez" patrólS' kontrolne ..Pa-

■trullas de Contro]?1 (rodzaj policji politycz­
nej., złżonej 'głównie z anarchistów). Jaka­
kolwiek większa, ilość żywności, • przewyż­
szającą. -1— 2-śdniowe spożycie danej rodzi-1 
ny, zostaje natychmiast skonfiskowana i od­
dana na cele dobroczynne.

a  włdścscicidmi htPsdin(**■5?-’'. • - -A' ■ .. jfljjp* : • ' '• ■ 1 S~X "
..Paryż, 3.' 1. ;J P ^ :)si’SpraWa póffwyżlp.

goifików, jak ró>^^'fc''^ące.iia'^dni™Tig;;>pód-. 
niewenia;-produkeji^raucuskich kopąjf. węgla.
Przękazaire jednocześnie -przez przód^wicielh 
Icbpalh ppd arbitraż rządu; Znalazły swe kppE 
prońdsowe- załatwienie na skutek osobistej ir.-

Warszawa, 3. 2. (PAT), Ministerstwo 
upraw wewn. łącznie z; min. komunikacji 
prz.vS:tąv̂ Ó -3 p, organizowania kadr,,specjal­
nej ■ policji' drogowej, która wyruszy i  wio­
sną w  lotnych patrolach na drogi, aby 'czu­
wań nad przestrzeganiem przepisów ruchu, 
kołow ego, ;g'vvałconyc.I»|jfrriian'cnt.nię'przede 
wśzystkhp przez woźniców pojazdów kon­
nych i rowerzystów. l; ' j : '

T  pierwszym yyydzjc policjanci drogowi 
zwracać będą uwago na icr/dżeriic niówłaści- 
wą.,, strona .drogi, ną prąiyidjpwe. pświętlgnję 
jWózóW ppeąLjlS (śzorókósc" obręczy na ko­
lacji' (jak", (wnadómo (pcpyszeclinie dpljWiczas 
używane, whręw przepisom, zbyt' WakkiO

Tokio, 3. 2. (PAT). Bom ei donosi: -Dnia 
2 bm. o godz. 14.30 nastąpiło przekazanie 

óff^ędowaln.ia. przez b’. premiera W rota 'óów e 
mu premierowi gen. Hajaszi. W  innych mi­

nisterstwach przejęcie urzędowania odbyło- 
się w  godzilnach ponołu dniowych, ŃoWW ę:a- 
hjłiet, zebrał sie dziś z rana i postanowił: 
1) zwrócić się do i»b, aby odroczyły się Wła­
snymi decyzjami do 10 b. m., 2) wycofać 
-projekt budżetu i projekty nowych kredytów 
podstawione izbom przez pourzedni rząd. 
a upracować w zamian now e projekty, 3) nie 
obsadzać wakujących stanowisk podsekrefa

P p s & p k u f  e m f .
H A M O N  —  Rozmyślania dla kapłanów: 

kom plet ,
SY M O N  AR C YR i — Psałterz Dawidowy,

Księgarnia ifraftwsKa
Ifrafcdw, św. M rziiia 13

Abonent
nr. 700.000

Warszawa, 3. 2. (PAT). Rosnącą w szyb­
kim tempie liczba radioąbonentów w Polsce 
przekroczyła już eyfrŚ 700.000. Ostatnio* 
kartoteki Polskiego Radia, zarejestrowały 

’ abonenta nr. 700.000 na terenie rozgłośni' 
poznańskiej. Jest nim ksiądz Józef Kut 
z Kościeszyna nad Obrą.

Tradycyjnym  już zwyczajem Polskie 
Radio ofiaruje abonentowi, otwierającemu 
nową 100-tysięczna serie złoty zegarek. 
Upominki otrzymała również abonenci nr. 
nr. 699.999 —  świetlica straży pożarnej 
w Muszynie i 700.001 —- P- Alojzy Kocur, 
bezrobotny z Bielska.

Audycja z ókaziiząreiestrow ania 700

rzy stanu parlamentarnych; 4) opracować 
rrogram nowego gabinetu w ciągu 5 dni i 
5) posiedzenia gabinetu odbywać do dnia 10 
bm. codzien, a następnie trzy razy na tyj 

■dzień.. 1 ;

obręcze nadmiernie szybko niszczą nawierz­
chnie (irogowe), na. właściwe -/.aprzrą;. ną 
,zbvt ciężkie ładowanie wozów i t. p. Kadra 
policji drogowej, która, na" razie zorc.ridzo* 
wana zóstanió w -giie 100 'osćdjK kędzici 
całkowicie zjnotorvzow5ahą t' zaopatrzoną 
w "'motocykle itołę.kicj produkcji.: ZhńMory- 
zówąiia ,j}plicjaA%rog(ywą ■ rozpocznie pracę 
z dffiGni R kwietnia br.

S tra jk  głodowy w faiirycs C h w d le t
Rowy Jork. 3 lutego (PAT),, Okupujący !a 

bryki fChevroleł wJFlini oś^ildczyłi wczoraj 
prasie, żę odtąd ich* strajk oTmpąćyińy'.slajd 
,się strajkiem głodowym. Przed gmachem fą-. 
bryki ustawiono 8 karąbio.ów miąszyijoWych i 
nłącówki żołniersjrie. które nie dopuszczają 
dostawy żywności do fabryki. Przywódca 
związku zawodowego Lewis..opuścił-Waszyng­
ton i udał się do Flint, aby, zorganizować opór 
przeciw wyrokowi sądu. nakazującemu robot 
nikom ewakuację fabryki,

“ O ”  . .. .
W>

Warszawa, 3, 2, (PAT.) Komunikat meten- j BicQwej.,4,3, .̂p.rzy .Morskim ÓKu. 279ma -Kas pro 
rologiczny z dn. 3 lutego 1937 r. Stan pogody i wym Wierchu, 59 w Szczawnicy. 45 w Krynicy.; 
W Polsce dziś o go.dz. 7: Dziś w godzinach po- i.85,na Jaworzynie, 45 w Twoniczn. 74 w Sian- 
rsnny.ęłr' panowała w Polsce pogoda przeważnie i kacli. 59 w Sławsku,. 79. w Woroćlieię 1 135 na-
pochmurna z drobnym śniegiem miejścami na 
Wflcńszdżyżnie. Polęsiu i Pokuciu.-Wskutek naą 
ptywń ciepłych nraS powietrza., ,z wiatrami po-, 
tUJnimPj r̂hi ńąstąpii w całym- kraju znaczny*- 
Wzrost temperatury, tak. że ó godz. 7 notowa­
no: .ha. wybrzeżu i w zachodniej części-. WieL 
kopolski od + 2  do A 3 *t.. w pozostałych dziel-

Zarośiaku pod Howerlą, Szat,a śnieżrth- do 30 cm 
grubości pokrywa, całe Podkarpacie, oraz, Po- 
d fe ' ';.Wołyń 19 2°
cuć (KrakOwśkjeó Wyżynę- 'MaTopólskąi-'Poic- 
sieć; Podlasie i częściową- Wileńskie ;.V;

PrzcwidywaBy przebieg p,o.gody clą-p-ctłudnia: 
dnia .jutrzejszego: W  całym k-raju''pogodą -nao-'

nic-ach od +1 st. na Pomorzu' i Mazowszu, do i gól chmurna i mglista z opadami '.'w północnej 
i—7 st. w Wileńskim i na Polesiu. Nieznaczne j połowie kraju, a ż przejaśnieniami w póltidnio- 
opady ogarnęły w ciągu doby ubiegłej większą | woj. ,Na- w&cliodziu. jeszcze;: IpkKi iiń.’t’óż;---|.io.za 
■Część Polski. Szata śnieżna pokrywa caty kraj, j tym .po nocnych - przymrozkąpli w -ciągif dnia 
a w-górach grubość jej wynosi: .50 cm. w W iśle,, odwilż. Słabo na. Pomorzu-Ci w Póznańskiąi u- 
98 w Zwardoniu. 40 w Rabce. 48 w Zakopanem,! miarkowane wiatry połu dni.bwo-za chód nie L po- 
88 na. Hałi Cbochołowskioj. 106 na Hali Rąsie- hulniowe, ... . .

terwenjji pręmićfą , ,t ... „..... ,
■ );. W ligcię. jaki pręmieK'.'BJ.uirf; wystosował. <1 > 
właścicieli kopalń i 'śynć^kat^uy górbi^p^j/i- 
p eryti i a ci pj'. źe ąp ra wa(- .pó^fii ęsien ią ' 7 n jr i.i i
kopalń- znajduję ''ćałfe-oyrifęj.-zrożpiń^fl^^ząjn; i 
t e ? ^ r ą e o ^ R f ( t ^ '^ j '^ '1|^je^ !|^|>r^T Ć '?ji 
dążyć Mą będzie: pfżąż zmększenic 
pracy górników przy yysipófpt-acy śyndykff^r 
górniczych ńrzeż -trlfepszenje' :orgańtóęćjł iW ^r. 
Rajważbiejsży-m puhktem-jistu prrnn!ieiwrś--331-91 tjia 
jest obietnica zastosowań!# 
• w są^ ^ jó^ ct^ ip -0 ią -.c«®.r«yndybaty- górnicze 
miały:. wyfhzic-^Ł-swa zgodę.. Kopalnie węgła,' 
m-rko.t^efeą!cm^i;:i^ifewą4*e^'us5lOi|ł«a08nego 
tegodayi'-' ppsy)J  wt^to-jącyclfcetlifi^t^sa^glifej 
angażować nowe siły robotnicze 
. W, zamian zą to -ąstąpftwa zyżąfcroijfe%órni- 

.jkó-wy pretujer... proponuje',,5 > mrftjrr 'guiRwijri^igj^l 
górniczy eł>v, . - \ 1 '̂

Poniewąż obie - strony -.wyrazjjy- wsaąąftc^ła 
swą ;.zgoda n».<p.oyyy:ź^.er,wopo^jg^via8*^il^ą 
się bagnie, w poszc^gć^gf^ - ■
wy.ch,.jmk.owaują eelęm .wpEQwądzdJn'ą.>iąh.v!ty ży­
cie. '.'.. . ... ...............  ; .

Ojca m
Gittą tteł Vati?ano 3 lutego (PAT) W  st« 

nie zdrowia Ojca św. nie zaszły żadne zijiin 
ny. Poprawa, która zaznaczyła się w obięgfi 
krwi w chorej nodze utrzymuje się. BzhKrąąo 
przyjął Papież kard. Paeelłi, itls^ Piziardi 
i kilku prałatów.

OochodzenT ' przeciwko 
uczestnikom bloltady uniw. m m
Warszawa-, .3. .2. (Tejeh.) Jeszcze w hieżą-oj® 

tygodniu, odbyć się ma pierwsze posiędzente 
.Nadzwyczajnej Komisji Dyscyplinarnej.vpowc- 
thnej •dl.a- przeprowadżeuia. dochodzeń- przeciw­
ko,uczestnikom zajść, listopadowych na .wyż­
szych uczelniach, uczestnikom blokady ną, 
Uniw. Warszawskim i ukarania winnych. Koou- 
s.ja. pod .przewodnictwem próf,,T7awroczyń:skie- 
gę urzędować ..ma w gmachu Ministerstwa.,Q- 
światy. dokąd będą wzywani oskarżeni i świad­
kowie. O.rzeczenio tej Komisji ze .mględu na 
fo- .ąż ;. osi piią_.cł]ą.rąktey. spąc,jąjnęj,ji#ąęćji 

Iń^ńisŚ^Jaffft^rr^gfJan ’̂. cfsj.afee îe--. .1 (żącłt^ 
ki odwoławcze nie są przCwidzand. Akp! wstęp- 
ńycli.'dochodzeń w. sprawię - Uczestników bloka­
dy zostały'; przdśłane. w dniu dzisiejs.zym d» 
Ministerstwa Oświaty. (. ' ~

obliczony jest na 19
Paryż, ;L 2. (PATJ Punktem kulmiaicyjnym; 

wielkiej debaty nad obroną państwa, jaka roz­
poczęła się "przed tygodniem w Izbie Deputo­
wanych, były deklaracje ministra Cofa i woj­
ny D&bdiera. którzy w swoich odpowiedziach! 
na interpelacjo poruszyli wszystkie ogólne za­
gadnienia natury zasadniczej i technicznej...wy-

tyś. abonenta zostanie nadana.z rozgłośni! sttnlęte przez mterpeiantów. W sz-ozegolnosci,
w Poznaniu, Katowicach 'i Krakowie. Data! Równym punktem obrad były sprawy .spęejab 
i bliższe szczegóły tiedą ogłoszone w naj- nej.,armii.zawodowej, jednolitej immenuy nap 
btiższycb dniach'. . ' J wyżiSzej; ayetorou ifortylłksicyjnego i ducha ,zoł-

rakowa
RADNY PROF. KUMANIECKf POPIERA STANOWISKO,OPOZYCJI.

Kraków, 3 lutego (Telei). Dziś odbyło 
-się posiedzenie krakowskiej rady nrejsldej. 
Otwarł je w  kilka minut po godzinie 18 pre- 

,/%'iden.t Kaplicki. który przed przystąpieniem 
tłó porządku dziennego w krótkim przemó­
wieniu uczcił pamięć zmarłych ostatnio a za- 
dłużonych dla miasta obywateli: śp. proł. U, 
•J. Tad. Sikorskiego, z zawodu łnżynterą, spe-

uich mieszkań. Po krótkiej dyskusji Wniosek 
referenta przyjęto. Kilkanaście .następnych, 
punktów porządku dziennego przegłosowano 
.ęn.blpfi Przy dalszym,punkcie porządku dzień 
uegó, dnlyczącym dodatkowego budżełh'gm i­
ny, radni opozycyjni wystąpili z wnioskiem 
odesłania z powrotem do komisji projektu: te-i 
gó budżetu jako-Niedostatecznie przedyslru- 

cjali-sty w zakresie robót wodnych oy.az. bł. p. towąnego. 
nadwokata Adolfa Grossa b. radnego nrięjfkie j Sensacją dąlszęj dyskusji było wystąplar 
, ?o. Prof. Sikorski położył duże ząsiugj w ; nie radnego prof. Kumanicckiego,'który opo- 
■dziele zabezpieczenia Krakowa i Alałopolsłti wiedział się zą zdjęciem  ̂ porządku dziehrie-l 
Zachodniej przed powodzią. Rada uczciła pa- go sprawy dodatkowego budżetu. Wobec-te^o 
mięć obu wymienionych zmarłych przez po- prezydent Kaplicki uwzględnił żądanie’ tad-' 
wstanie. Pierwszy punkt porządku dziennego nych, i, zappwiedziął,:;ż.ę;.przenosi sprawę ,bą-I 
zreferowany .przez radnego Ostrowskiego, do- dżetu dodatkowego ńa specjalne postedzejiię 
tyczył sprawy zakupu od skarbu państwa które odbędzie się za 
gruntów- w dzielnicy Piaszów pod budowę ta-J .......... -  uuquo-

nierskiego w armii.
O ile.-;deklaracja min, C ofa  dotyczyła prze­

ważnie technicznego poziomu i siłymiirajj lotni­
czej. o tyle przemówienie min. wojny Ddjadie- 
ra obszernie -poruszało wszystkie,, -wymienione, 
wyżej zagadnienia. Min. Dsiadier wypowiedział 
się przeciw tworzeniu specjałnei amid zawodó­
wek motywując to tym, iż-nie;.ruilęży'ł,p.rzcn!-o- 

rwadzać rozróżnienia w- łonie aripii,, francuskiej 
i twoyzyó -odrębnej .annji. wyposażanej,.,,w spe­
cjalny, sprzęt, wojenny. gdphW rą<ęi.ę .-zdżiągiat- 
kowauia tej armii .podczas,"..ofejnżywy. oąłahilohv 
to zbyt powainię sogólna sRe ohronńą,v jR?ad 
jednak —  zapewnił min..,DaUKer— podjął od­
powiednie wysiłki, eelęm podwyższeńia wartoT 
ści armii tak. aby mo?!a ona wvęę1nić Swnle 
zadąnia zarówno w związku z ojjrońą- kraiu; 
jak i z zohówiaźaniami. WvnikąifĆyńł! Ae zbió- 
rowóco bezni.eczeństwa, W tym Celu j^worżofio 
speejąlny korpus specjalistów, złożony z, 15 ty­
sięcy żnfciierży. Przy:s-tą,pipń..o do P^ftUgpfpwania 
wojskowego młodzieży i lepszego .szkolenia re«
'zęrW.- .Rówmoczośine. już. w Ą 1963 utworzono iKąSślflmdzej. ,'łdary  - poruszył, tniri. Daładinr 
sociahią. pierwsza lekką zhmćhaiMzówana dywi- była kwestią jedfiolitej- najwyższej Jcomen- 
zić, drugą zfjąjdffio;się w:.tr^ci& tWorźemą'^dó- 9y:. W 'fczasie poRóju i- wojny. Min-Ć '.DAfadiei' 
twprzćhia trzeciej, Miypoyńedziak.sł.^ ^pWeeiw tworzenhr‘-tej--:..'jc.-
ciężiaej dywizji zmotoiyżowańej wkrótce Się ćLńolitPj' komendy, oświadczając, iż hA^fcia 
przystąpi.. '*  : g ,1, . -i ■ ta w Chwili obecnej przedstawia wieeojAPY'-

Program zbrojfeir oljiiciwny nk 19 miliar nyća niedogodności, niż korzyści, 
dó-w franków, pozwoli na zaopatrzenie-aroiii ' "W odpowiedzi na interpelacjo mi-n.ćDa- 
w odpowiedni sorzęt. Żadiia, ofenztu>a nie Iad'1 W  poruszył wreszcie sprawę ducha żoł- 
jest jednak możliwa bez przygotowania* qsłq nierskiego w armii, oświadczając znacikion1 
htKttłów j mobilizacji,' dlafego te'ż miń. Da- iż armia trzyma się i musi ńftdal-trzymać się 
JaJie-r -śpdejafeló źdalk' od Wszelkiej poUtyki. Te
fortyfikacji francuskich które obecnie prze- 'mówiejii-a ministra sp&tkakjiJsil? z^óTtiaśliahii 
dłużone :są.do--.D.unkiRł'ła i m  -]joftKlpie;,aż- do prćikyie; ifa ‘wszyStkieh ławacfi,.posMśkićh. a 
gór Jurą, jak również, rozbudowywany głąb, w : nielrtóryćłr momentach przyłączyli się "do 
aby umóżliwiĆ"przvgot'oWi)iRe w t&ń spokób oklasków iinw et J. depńtoW^ftii;'kbnrtińfetyeż- 
kontrofenzywy. Trzecim problemem ń&tufy I ui.

W arszawa,: 3: 2, ; f T e l ) : : DZiś w  Sąłfeie 
Apelac. zalazła się skarga 7nv. NnuezYciel. 
polsk iego przeciwko w yrokow i ttnigf«dr,- 
jąiająceimi ąlKtT4 w_ procesie a  .^Płomykth 
Pi'pces pil^eciągftą!
.rok !ąpodziewany'.je^t^efiiżorettLi;':,;.;';.-^-ij 

: OIEŁt) A -WA;RST 
Warszawa, 3 -lutego (Tełef.j: Giełd^-dó- 

wizową:: Tlołandią"289.55, Berlin 212.36. Bra- 
kseia':'-8tł.t0; .Gdausk' 100.00, Londyn 25.88, No 
wj. „Jork 5.28 i:' jedna czwarta. Paryż 24.64, 
Praga 18,40, Zurych 120.95. Wiedeń ąp^sedaż 
99.20. kupno 98,80,- -Mediolan sprzedaż, |Z,98. 
kupno 27.78. marka niemiecka .srebrna sprze­
daż 127.00. kupno 123.06.

Papiery procentowe: 4 proc.-pożyczkMssąi 
soiidacyjuą 50.00, stabilizacyjna -447.00. imwe 
-stycyjna -pierwszę-j emisji 64,00 drugiej ,ę«i5- 
s j i .64,75,, dołarówka 46,75,- r>!.,proc...kpiaWdT- 
syjna 54.50.
. Akcie,; Bank Polski 109.75- , L:
Modrzejów 6.75. -Starąohowieę 32.00  ̂
bilsch 36.75. -

. .- A. ■ — OOP—
BEkpIA SPROWADZI .2 TYŚ; GÓRNIKÓW 

CUDZOZIEMCÓW^ - - - ' ^  
Bruksela, 3, 1.- ć-PAT.) Belgijski minister 

pracy ■ Delattre wyraził zgodę na sprowadzenie 
2000 górników cudzoziemców do kopalń bel­
gijskich; ,  •

^
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W  jaki sposób wprowadzić społeczeństwo 
w czynne życie polityczne? Oto pytanie, 
które się narzuca każdemu, kto śledzi roz­
wój stosunków w Polsce, —  pytanie, które 
przed paroma dniami było przedmiotem ży­
wej dyskusji w części prasy. Nie oraliśmy 
w tej dyskusji czynnego udziału. Z różnych 
względów. Głównie dlatego, że, by w niej 
wziąć udział, trzeba wiedzieć, z kim wal­
czyć. Trzeba naprzód znać stanowisko po­
szczególnych stron. A to na początku dy­
skusji nie było jasne.

SPRAWA KONSTYTUCJI.

„Czas*- zaczynając dyskusje rzucił kapi­
talne pytanie: co zrobić z obecną konstytu­
cją?

Jeśli sobie przypomnimy stanowisko za­
jęte przez partie opozycyjne przy uchwala- 
niu konstytucji, to zrozumiemy, że pytanie 
rzucone przez „Czas*' ma w tej dyskusji 
pierwszorzędne —  bodaj nawet, czy nie roz 
strzygające —  znaczenie.

Organ konserwatywny odpowiedział na 
nie w imieniu grupy konserwatywnej, że na 
leży

„zachować i wzmocnić ten cenny do­
robek pom ajowego okresu".
Co powiedziała prasa opozycyjna? Odpo 

wiedziała zupełnym milczeniem. Trudno po­
wiedzieć, co to milczenie poszczególnych 
partyj oznacza. Czy negatywny stosunek do 
nowej konstytucji, czy tylko zawieszenie 
sądu? Albo jedno, albo drugie.

ORDYNACJA WYBORCZA.

,,Czas‘‘ jest przekonany, że obecna kon­
stytucja stanowi „cenny dorobek* w naszym 
politycznym życiu. Chce ją zostawić nie­
tkniętą, a udział społeczeństwa w sprawach 
publicznych pozyskać przez odpowiednią 
zmianę ordynacji wyborczej... Tu już posy­
pany się opinie i głosy.

Prasa socjalistyczna i ludowa wypowie­
działa się za zarzuceniem ,kolegiów wybor­
czych*, które kwalifikują zgłoszone kandy­
datury poselskie, a za powrotem do pię- 
eioprzymiotnikowego prawa wyborczego. 
Rzecz ciekawa, że takie samo stanowisko 
zajął i „Kurier Poranny1*, oczywiście przed 
objęciem redakcji przez p. F. Goetla. Tak 
mu zresztą wypadało z jego planu „frontu 
demokratycznego", który miał ogarnąć ca­
ły Centrolew z r. 1930 z lewica sanacyjną, 
t. zn. Naprawą i odłamem p. Moraczewskie- 
go, względnie Jaworowskiego.

Brakło w tym zespole głosu Stron. Na­
rodowego. Z poszczególnych jednak wypo­
wiedzi organów tej partii wynika, że Stron. 
Narodowe podziela pogląd Innych stron­
nictw co do wartości dotychczasowej ordy­
nacji wyborczej. Natomiast nie chce się wy 
powiedzieć co do zasad przyszłej ordynacji 
wyborczej, choć niewątpliwie swój własny 
pogląd w tej sprawie ma.

„DEKOMPOZYCJA*
I KONSOLIDACJA.

nica jednak tym się nie krępuje, a z głosów 
które na ten temat padły, zasługuje na uwa 
gę przez swoją kategoryczność głos berliń­
skiej „Germanii*.

Organ dawnego centrum streszcza dysku 
sję prasową w Polsce na temat nowych wy­
borów, usilnie dać niemieckiemu czytelnik > 
wi „obiektywną* Ocenę sił politycznych wj 
naszym kraju (nie kvyjąc sympatyj dla lu 
dzi rządzących obecnie Polską), i kończy: 

„Cokolwiek przyjdzie w dalszym we 
wnętrzno politycznym rozwoju Polski,, 
jedno jest pewne: nie (nastąpi powrót do 
demokracji'*.

Na posiedzeniu francuskiej • Izby Deptr 
Rozwój wewnętrzno-polityczny w Polsce roz towanych w ostatni piątek miał miejsce pod
począł się ze śmiercią Marsz. Piłsudskiego czas debaty r «d  obroną narodowa ostry m- 
i —  czy kto chce, czy nie chce — pójdziCj 
swoją drogą naprzód. Czekają nas zmiany,

cydent, który doprowadził najpierw do za­
wieszenia, a potem do odroczenia posiedze-

bodaj nawet, czy nie w najbliższych miesią-1 nia. Incydent wynikł między prawicowym 
cach. Wszyscy mają dość obecnego stanu deputowanym i redaktorem „I/E ch o  de Pa- 
„dekompozycji** (jak mówi p. Miedziń«ki), r’is‘‘ de Ke-rilBsem, a dwoma deputowanymi 
i obecnego chaosu. Zmiany przyjdą. Jakie? Frontu Ludowego Andraud i Beranger oraz 

Pytanie jest trudne i delikatne, bo sy-j 'm e t r e m  lotnictwa Gotem, 
tuacia, w której się znalazł stosunek społe Deputowany Andraud w niesłychanie

ostrych i obrazliwych słowach zaatakowałczeństwa do grupy rządzącej, jest skompli­
kowana przez chaos poglądów i przez nacisk 
sytuacji zewnętrznej. Wszelkie ryzykanctwo 

I trzeba wykluczyć, a działać z wielką ostroi-
W  języku „Germanii" znaczy to, że gro ' uością. Nie mniej nie ulega żadnej wąipliwoś
— *  _ . I _  <i . .. n . « ł. i_    J ->« r/o U Al a 1,* aLno obecnie rządzące Polską utrzyma s’ę 

przez czas dłuższy i zmiany ordynacji wy 
borczej nie będzie.

Takie to proroctwo przychodzi z Berii 
na. Nie trzeba się nim zbytnio przejmować.

i, że rozwiązanie trudności, o których mo­
wa, iść powinno tylko po linii przywracania 
społeczeństwu głosu w sprawach publicz­
nych, a nie dalszego ograniczania.

i J. P.

Przegląd prasy,

N»e zabrał głosu w tej dyskusji jeszcze 
ktoś. Mianowicie ten czynnik, który w obec 
nej chwili stanowi ośrodek politycznej de­
cyzji. Którykolwiek z rządowych dzienni 
ków zechcemy uważać za głos tego czynni­
ka: „Gazetę Polską", czy „Polskę Zbrojną"; 
„Express Poranny*, czy „Zaczyn*; — żaden 
z n»*h nie zainteresował się dyskusją. Czyli: 
czynnik, o którym mowa, nie chce się jesz­
cze wypowiedzieć. Czyżby to znaczyło, że 
wszystkie możliwości rozważa i żadnej 
z nich nie wyklucza? Nie wiadomo.

Zapamiętajmy sobie jednak, że dwie 
grupy z obozu rządowego wypowiedziały się 
za rozwiązaniem obecnego parlamentu i roz 
pisaniem nowych wyborów, ale na podsta­
wie nowej ordynacji wyborczej: lewicowa 
grupa „demokratyczna** (Naprawa), której 
interesom służył dotąd „Kurier Poranny",— 
i obóz konserwatywny, którego organem 
jest „Czas". Ponieważ w tej ogólnej formule 
streszczają się minimalne postulaty opozy­
cji, dochodzimy do przekonania, że część 
obozu rządowego zbliżyła się znacznie do 
opozycji i że stara „linia podziału** na tym 
punkcie uległa zatarciu... Jest to nowy ślad 
„dekompozycji" obozu rządowego, ale i no 
u y przejaw pewnego rodzaju konsolidacji 
opinii.

CO NAS CZEKA?

Jest to ważne stwierdzanie. Ale jeszcze 
ważniejszym od niego jest pytanie, co nam 
przyszłość przyniesie?

U nas w Polsce nikt się nie waży odpo­
wiadać na to pytanie jakimś kategorycznym 
twierdzeniem. Możemy sobie mówić, co być 
powinno, ale nie wiemy, eo będzie... Zagra-

„Wlclarze" I „markslici**
Ruch „ludowy" przechodzi pewną, ewo­

lucję, której końca jeszcze nie można prze­
widzieć... Już dawniej odciął się od komu­
nizmu, a Stron. Ludowe odrzuciło ofertę 
wstąpienia do „Frontu Ludowego** wysu­
niętą przez komunizm. Na ostatnim kongre­
sie odcięło się Stron. Ludowe także od PPS, 
podkreślając swoją „samodzielność", ale nie 
Wyrzekło się ewentualnej z nią współpra­
cy dla zwalczania pomysłów dyktatorskich... 
Pewnej ewolucji zdają się ulegać także 
„W ici". Ich organ pod tą nazwą, wydawany 
w Warszawie odcina się od ,,marksizmu", 
akcentuje „samodzielność** ruchu „ludowe- 
go‘‘ i ostro zwalcza „Dziennik Popularny** 
(organ p. Muskatenbliitha, albo p. Barlic- 
kiego z PPS), który piórem rzekomo „chłop 
skich działaczów" stara się przemycać so­
cjalizm na wieś.

„Jeśli ci chłopscy działacze —  piszą 
„Wici“ —  są uczestnikami politycznego ru­
chu chłopów zorganizowanych w Stronnic­
twie Ludowym, to niby z jakiej racji gru­
puje ich koło siebie „Dziennik Popularny**, 
głoszący ideały marksistowskie? Oczywi­
ście, z tej racji, że są marksistami. I nikt 
im tego nie wzbrania —  bo każdemu wolno 
hołdować takim czy innym ideałom. Ale bę­
dąc marksistami — nie są ludowcami. Zaś 
używanie przez „Dziennik Popularny*1 mar 
ksistów chłopskiego pochodzenia, do dykto­
wania ludowcom co powinni uchwalać i co 
robić — świadczy tylko, że zasady demo­
kracji, na których chce „Dziennik Popu­
larny" oprzeć zbratanie działań ruchu so­
cjalistycznego z ludowym —  są nieszcze- 
Tze głoszone, są one raczej chwytem tak­
tycznym*.
Sprawa jest o tyle ciekawa, ii w „Dzien­

niku Popularnym" pracuje kilku „wic ow- 
ców*\ którzy się skupiali dokoła socjalizu- 
jącego „Chłopskiego Życia Gospodarczego" 
z p. Ignazem na czele... Ponadto zarząd 
„W ici" ostrzega przed zapowiedzianym 
czasopismem p. t.: „Chłopskie Życie
Polityczne**, które miałaby wydawać grupa 
„ludowych marksistów**. .

„demokracja" l dyktatura
Tygodnik „Jutro Pracy** (organ antyse­

mickiej grupy posłów: Budzyńsld, Hoppe i 
in.) pisze, że PPS ratuje bolszewizm,

„Gdyby ZSSR —- pisze —  diabli wzięli, 
co może mniej jest fantastyczne, niż się po­
zornie wydaje, sytuację światowego bolsze- 
wizmu uratuje zapewne nasza —  zmiłuj się 
Boże —  PPS. W  programie bowiem, który 
ma być niebawem na radomskim zjeżdzie 
uchwalony, ma, się znajdować ustęp wy­
raźny zapewne dla wszystkich, prócz p. 
eks-se-natora B. K. i niektórych publicy­
stów, wcale skądinąd narodowych i kato- 
lickich**.
„Jutro Pracy" zarzuca p. B. K. z „Ku­

riera Warszawskiego" uleganie jakimś złu­
dzeniom na punkcie socjalizmu... W  odpo­
wiedzi na zarzut „Jutra Pracy" pisze ^Ro­
botnik":

„Chodzi o ten ustęp projektu progra­
mowego, w którym mowa o przyszłym Rzą­
dzie cfałopsko-robotniczym, że ewentualnie 
celem złamania sabotażu burżuazyjnego mo­
że czasowo mieć charakter dyktatorski".
Jest to ciekawe wyznanie. „Demokra- 

tyzm" PPS nie wyklucza dyktatury. Cieka­
we! i
Uchwały kongresu P. P. S.

„Nowy Dziennik" podaje uchwalone 
przez kongres PPS rezolucje... Potępiono w

nich „faszyzm ", a szczególnie antysemi­
tyzm (!) obozu narodowego. Podkreślono 
niemożliwość współpracy PPS z komunista­
mi, natomiast uchwalono:

„Dokoła haseł rządu robotniczo-chłop­
skiego winny dalej się skupiać zorganizo­
wane siły chłopów i robotników. Kongres 
stojąc na stanowisku frontu chłopsko-ro- 
botniczego z udziałem PPS i Stronnictwa Lu 
dowego poleca C K. W. wzmocnienie tego 
współdziałania mas chłopsKO-robotniezych"- 
Podniesiono niebezpieczeństwo grożące 

państwu w związku ze zbrojeniami Europy 
i oświadczono:

„Kongres zdaje sobie, sprawę z możliwo­
ść] niespodziewanego wybuchli wojny i nie­
wątpliwego w takim wypadku zaskoczenia 
i docenia grozę takiego położenia, w któ­
rym Polska mogłaby się stać bardzo szybko 
łupem najeźdźców, a lud polski znalazłby 
się ponownie pod jarzmem niewoli. W imię 
zabezpieczenia niepodległości kongres stoi 
na stanowisku konieczności postawienia 
siły obronnej kraju na takim poziomie, by 
Polska mogła każdej chwili odeprzeć gro­
żące jej z zewnątrz niebezpieczeństwo".
W  sprawię mniejszości narodowych kon- 

gres PPS domaga się „autonomii terytorial­
nej" dla mniejszości, które mieszkają w 

l większych skupieniach, —  a narodowo, 
kulturalnej dla, tych, które są rozsiane.\
Nowa organizacja rządowa

,,ABC“ twierdzi, że w obozie rządowym 
skonsolidowały się dwa skrzydła: prawico­
we (konserwatystów i „pułkowników"), i le. 
we, które zmierza do „Fołksfrontu".

„Obok tych dwóch skrzydeł sanacji — 
pisze „ABC" — a raczej zupełnie poza nimi 
formuje się faktyczny obóz rządzący. Na 
tym polega założenie dążeń do stworzenia 
nowych organizacji politycznych, czego wy 
razem jest m. in. wystąpienie prof. W. Ma­
kowskiego na łamach „Gazety Polskiej". 
„Express Poranny" już jakiś czwarty 

‘ rtykuł poświęca tej „nowej organizacji 
narodu", którą przygotowuje p. pułk. Koc. 
O jej charakterze podaje takie frazesy:

„Organizacja społeczeństwa, stawiająca 
sobie za cel podniesienie obronności kraju, 
nie może rzeczywiście tolerować w swych 
szeregach ani ślepych doktrynerów, którzy 
nic chcą widzieć „rzeczywistej rzeczywisto­
ści", ale usiłują naginać ją do swych dok­
tryn, ani samolubnych warchołów, którzy 
dążą do osiągnięcia celów osobistych, lub 
korzyści dla .swych warsztatów i podwó­
rek.

Natomiast w takiej organizacji znaleźć 
się mogą i powinni wszyscy, którzy ro­
zumieją, że „nie masz szczęścia osobistego 
poza szczęściem Ojczyzny", że Paweł, czy 
Gaweł wraz ze wszystkimi interesami oso­
bistymi swojej rodziny i eiaśniejszego lub 
obszerniejszego podwórka, wart jest tym 
więcej, im potężniejsza jest, Polska.

Mamy poza sobą surową lekcję historii,

de Keriłlisa za artykuł w ,,L‘Echo dę Pa 
ris", w którym ten ostatni zarzucił rządowi, 
że wbrew układowi o nieinterwencji dostar­
cza czerwonemu rządowi hiszpańskiemu sa 
nioloty wojskowe. Andraud wyraził się, że 
jest to zdrada, gdyż Keriłlis dostarcza w 
tan sposób argumentów Niemcom. Keriłlis 
chciał odrazii odpowiedzieć, lecz przewodni 
czący nie udzielił mu głosu. W  Izbie wy­
buchł taki tumult, że posiedzenie przerwa­
no. Po przerwie de Keriłlis oświadczył, że po 
smda dowodv na to, iż rząd francuski doslar 
cza do Katalonii bojowe samoloty francu 
skie najnowszego typu „Dewoitine 510*!, hę 
dąee ostatnim wyrazem techniki. Samoloty 
te dopiero wchodzą w  użycie w armii fran­
cuskiej. Keriłlis odczytał list pilota komun! 
kacyjuego na linii Casablanca— Tuluza, któ 
ry  w dniu 19 grudnia podczas postoju ,na 
lotnisku w Barcelonie widział przybycie ta 
kiego właśnie samolotu. Pilot w  liście swym 
dodaje, że zeznanie jego  mogą potwierdzić 
wszyscy pasażerowie jego samolotu komunj 
kacyjnego.

Po oświadczeniu dcp. Keriłlisa zabrał 
głos minister lotnictwa Cot, który zaprze­
czy} kategorycznie twierdzeniu Keriłlisa 
i dodał, że nie wątpi w  jego dobrą wolę, 
lecz przypuszcza, że padł ofiara fałszywych 
informacyj. Minister Oot oświadczył, że do 
tąd wyprodukowano dopiero 27 samolotów 
tego tvpu i w yliczył dokładnie, gdzie się one 
wszystkie obecnie znajdują. Z ław Frontu 
Ludowego posypały sie rzęsiste brawa.

Incydent na tym jednakże się nie skoń 
czył, gdyż Keriłlis wystąpił z nowym oświari 
czeniem i nowymi rewelacjami, w  świetle 
których poprzednie wyjaśnienia min. Gota 
wyglądają bardzo Podejrzanie. Keriłlis 
oświadczył, że wiadomo mu, iż w dniu 19 
grudnia zostały wysłane do Barcelony dwa 
samoloty typu „Dewoitine 510". Jeden 
z nich, który oglądał wspomniany pilot na 
lotnisku, doleciał do Barcelony. Drugi zaś 
uległ po drodze wypadkowi i spadł koło Li- 
moges. W szystkie ślady wypadku .zostały 
usunięte. Znalazł się jednak ktoś, kto rozbi­
ty samolot sfotografował bezpośrednio po 
upadku. De Keriłlis wyciągnął z kieszeni 
zdjęcie. W  Izbie wybuchła ponownie niesły 
chana wrzawa. Min. Cot nie odpowiedział 
już nic. Wśród tumultu na sali przewodni­
czący Herriot obwieścił 'koniec posiedzeń!? 
•i opuścił salę.

P o  posiedzeniu dep. Keriłlis wystosował 
list do min. Gota, w którym zrzeka się nie­
tykalności poselskiej i prosi o  wytoczenie 
mu sprawy sądowej, by mógł przed sądem 
przeprowadzić dowód prawdy. Cała sprawa 
zaczyna nabierać cech głośnego skandalu 
i nie jest wykluczone, że może się skończyć 
ustąpieniem ministra Cota. Pierre Cot nale­
ży do lewego skrzydia partii radykalnej (do 
t. zw. frakcji młodo-tnrków). Bezpośrednio 
po wybuchu powstania narodowego w Hisz­
panii opowiedział się na posiedzeniach rzą 
cłu za udzieleniem pełnej pomoey rządowi 
madryckiemu i ścierał się na tym tle z mi­
nistrem spraw zagranicznych Delbosem 
Głośne również było w roku ubiegłym jego 
starcie z kilku posłami prawicowymi na tle 
wydania przez min Gota Sowietom modelu 
i planów najnowszego wynalazku francuskie 
go, szybkostrzelnej armatki lotniczej; L.

która nas tego powinna była nauczyć.
Dlatego jesteśmy pewni, że w ramach 

organizacji narodowej, która jako hasło na­
czelne i program zasadniczy postawi sobie 
podniesienie obronności kraju przez pomno­
żenie i oczyszczenie sił moralnych narodu 
znajdą się wszystkie zdrowe i tęgie żywioł; 
społeczeństwa polskiego".

m
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§tr. 4. „GŁOS NARODU1* z dnia 4 lutego 1987

*
Z Brackich Sokolińskich

wdowa po notariuszu, h. nauczy-  ̂
cielka i przyjaciółka młodzieży 
w Samborza, wierna córka Kościo­
ła i Ojczyzny, niezmordowana dzia­
łaczka jako przełożona Związku 

Polek w Birczy
po długich a ciężkich cierpieniach za­
opatrzona św. Sakramentami zasnęła 
w Panu Bogu dnia 2 lutego 1937 r. 
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wie­
cznego spoczynku odbędzie się w pią­
tek dnia 5 lutego b. r, o godz. 3 po 
południu z domu żałoby przy ulicy 
Batorego L. 24 na cmentarz rakowicki 
do grobu rodzinnego, na który pogrą­
żeni w smutku siostry brat i nabłiższa 
rodzina zapraszają Krewnych Przyja­

ciół znajomych
N abożeństw o  Ża łobne

odbędzie się w sobotę dnia 6 lutego 
1937 w kościele parafialnym.

Starania o kanonizacje ki. Kingi
Ks. biskup tarnowski, dr Franciszek Li­

sowski, przejęty radością. % niezwykłego wzro­
stu kultu 'bł, Kingi od czasu ukazania się Jego 
listu pasterskiego z dnia 24 lipca 1935 roku,

■ wydał z końcem ub. r. pismo do duchowień­
stwa swej diecezji z zachętą, do jak najżywszej 
propagandy kultu bł. Kingi, polecając we 
wszystkich kościołach w niedziele, i święta po 
sumie odmawiać następującą modlitwę,

„Wszechmogący, wieczny Boże, który wier­
ne sługi swoje cudami wsławiasz na ziemi 
5 wieczną w niebie koronujesz chwałą, —  racz 
wysłuchać próśb, zanoszonych do Ciebie za 
przyczyną bł. Kingi 5 spraw łaskawie, by ta 
błogosławiona Sługa Twoja, cudami przez Cie­
bie wsławiona, w, aureoli Świętych Twych na 
'całym świecie zajaśniała ku czci i chwale 
Imienia Twojego. Przez Chrystusa Pana nasze­
go. Amen.

Tygodnik kościelny tarnowskiej diecezji 
„ N a s z a  S p r a w a "  podał tekst, wysłanej 
przez Synod Plenarny na Jasnej Górze prośby 
do Ojća św. o kanonizację bł. Kingi. ,

--------OQO--------
Nie będzie już

„ślubów z rękawiczkami4*
Parlament holenderski powziął uchwałę, za­

braniającą t. zw. „ślubów z rękawiczką". Sta­
rym obyczajem, do tej pory trwającym, mogła 
każda Holenderka wziąć ślub z przyszłym swo­
im mężem, mieszkającym w koloniach, o ile o- 
trzymała w kraju ślub z rękawiczką pana mło­
dego. W  dawnych czasach, gdy podróż z In-, 
dyj trwała całymi miesiącami, zwyczaj ten miał 
bardzo duże znaczenie,- ponieważ zamieszkali 
w koloniach oficerowie, urzędnicy, farmerzy w 
ten sposób mogli rychlej zawierać związki mał 
żeńskie, nie każąc pozostawać swoim narze­
czonym dłużej w stanie panieńskim. Przy zmo­
dernizowaniu komunikacji —  zwyczaj przestał 
posiadać swoją, praktyczną wartość, wobec cze 
go skasowano go.

Grafika pojska w Ameryce
W lutym r. b. odbędzie się w mieście Bir­

mingham w stanie Alabamy 16 z rzędu poglą­
dowa wystawa grafiki polskiej w Stanach Zje­
dnoczonych, zorganizowana przez „Polish Art 
Seryice", z ramienia Tom  Szerzenia Sztuki 
Polskiej wśród Obcych. Pierwsza z tych wy­
staw odbyła się jesienią 1933 r. w Filadelfii, 
następnie kolejno: w Nowym Jorktf, Milwaukee, 
Jacksoimlle, Utica, Newport, Manchester, Sa- 
cramento, Santa Barbara, Nowym Orleanie, 
Dallas, Youngstown itd. Kolekcja prac graficz­
nych, która cieszy się w Stanach niesłabnącym 
powodzeniem, bywa stale odświeżana i komple­
towana, gdyż wiolo prac zakupiono już dla 
zbiorów prywatnych i publicznych.

W związku z wystawą w Birmingham. „Po- 
fish Art Service“ wydał nowy ilustrowany ka­
talog z e ' słowem wstępnym niedawno zmarłej 
pani Elisabeth Luther Cary, jednej z najwybit­
niejszych kobiet-krytyków artystycznych w 
Ameryce i długoletniej kierowniczki działu 
sztuki „New York Times". W tym słowie 
wstępnym p. Cary poświęca szczególną uwagę 
pracom Bartłomiejeżyka, Lama. Konarskiej, 
Kulisiewicza, Duninówny, Goryńskiej, Mrożew- 
skiego i Wiszniewskiego. Jest. to ostatnia praca 
wybitnej pisarki niedawno zmarłej, uważanej 
za najwyższy autorytet w tej dziedzinie, przez 
całą Ameryko.

Na tropach komunizmu

Podziemna akcja komunistów
w  Jugosław ii

.... • ... ć 
Jak wszystkie państiya, tak 1 .Tugosla* t. zw. „Grap Obrońców**. Do ich szeregów 

wiń, wystawiorna jest na, działanie, komuni- w myśl. instrukcji należy .przyjmować .jak 
stów i agitacji,komunistyczpgj. Agitacja tą najwięcej ,,z.dr.owrygli i silnych:1 .elementów, 
posługuje się tymi samymi, co i gdzietn- zdecydowanych „przeciwników faszyzmu", 
dziej, hasłami i argumentami. Zwalcza ,.fa. Jądro tych organizacji wojskowych stano

wia. ’szyzra1', a wzywa do obrony ..demokracji"
Wspierając pozornie burauazyjjpą demokra- cja ta. .nie 
cię, spodziewają się komuniści dopomóc pro alo zafo pałki gumowe,, stalowe pręty, bo- 
letairiatow-i do  pokonania*faszyzm u.'Kto za kseiy  itp. Najchętniej przyjmuje się do sze-

koiuu-iiiści i om niini kierują. Organiza- 
a, .wprawdzie broni palnej,

chował trochę zdrowego sądu, rozumie, że 
'owo popieranie demokracji przez komuni­
stów jest tylko grą. Agenci komunistyczni 
w Jugosławii umieli się 'doskonało dostoso­
wać/do- istniejących stosunków i umieją dla 
siebie sprytnie wyzyskać ogólne niezudowo 
letnie ?■ obecnego ustrhjfi państwa- i jego u-

regów energicznych, agreśywlńych robotni
ków. wieśniaków, bezrobotnych i niezado­
wolonych z obecnych rządów7. Członkowie 
tej bojówki zorganizowani są zupeMie- i#  
sposób1 wojśkolwy,' "podzieleni, tria m ptpim  
kompanie i bataliony. By zaś mogli zbierać 
sio i naradzać bez przeszkody, nic wzbudza 

rządzeń. Popierają nuprzykhtd wszelkie dą* 'jąe podejrzenia w ładz, rozkazaino im two-.. 
żenią separatystyczne, ' otaczają opieką rzyć legalne, stowarzyszenia sportowe, tury 
■wszystkich niezadowolonych, b o  wiedzą, że styczne, nawet oświatowe. -Dążeniem ich 
w ten sposób osłabiają państwo. j jest ju-ząziić jakjna.jczęściej zebrania, i ma-

Byłoby wielkim błędem szukać-w JugO- nifestafcje pdityęzpe; organizować niezadp- 
slawii 01'gaJnizac.ji komunistycznych .w tej wolonych robotników i. wieśniaków, by ich 
formie, w jakiej one istnieją w  innych pań- uchronić, przed możliwą agitacją nacjonali- 
stwąch. W  Jugosławii komuniści własnej stów lub -rozwiązaniem .ich związków zawo 
orgatoizacji nic mają. A przpęież miają wiel-, dowych iiTzez policję. _ . y
ki wpływ nie. tylko w warstwach mieszczan P o żaniordo.wainui .króla Aleksandrą ko* 
skich, włościańskich i robotniczych, ale po- munizm w Jugosławii silnie sję rozwinął, w 
trafili nawet stworzyć jaczejki w armii.' . j czym  niemało mu pom ogły: niezadowolenie 

Komuniści zgromadzili koło siebie wszyst carstw  ludowych z istniejących stosunków 
kich niezadowolonych: separatystów, nieza 1 d3ie m a separatystyczne. Nie-
dowolony.ch % obecnego- ustroju, wreszcie . jest tym wtę.\sze- że
wszelkie elementy destrukcyjne. Popierając. ^ le û niezadowolonych nieświadomie^ stało 
tvćh ludzi, mają. komuniści maturalnie -przet; 85 > Zrzędzient komuflistów, podważając po 
de wszystkim 'własne cele na oku. 1. W  Państwa i osłabiając jedność narodo-

Metiodę tę. stosują, komuiąiśc-i nie tylko w. w^‘
Jugosławii, ale i w  wielu krajach Europy 
współezosnei. Gdzie tylko w o&taitaie-h' cza* . . .  , .
p e h  wybuchały krwawe strajki, rozruchy' - Mimo-.usilnych i energicznych starań ze 
uliczńe,' czy ostre walki Matowe, tam nie-! strol1Ur . sp ^ ™ en zen  co w Jugosławii j  ich 
tylko można było stwierdzić zakiilisowe' łUV.s*& °w 1dyplomatyezych, jme, ud-ało^się do 
działanie komunistów, ale nieraz wprost v 6iaJ nnjdo-nic Jugosławii do nawiązania 
udowodnić, że oni byli zamaskowanymi 0r- stosun'kow dyplomatycznych z Rosją. So- 
gankatoraini. a tylko podszywali się pod eu 
dze sztalidary.

JUGOSŁAWIA A ROSJA SOWIECKA.

ORGANIZACJA WŁADZ KOMUNI- 
STYCZNYCH.

stosunków
wiecką. W pływała !n,a rząd jugosłowiański 

i w tym kierunku nie,tylko Francja i państwa 
j Małej Ententy, ale i lewicowe partie jugosło 
j wiąńśkie, Wszystkie, te wysiłki dyplomatycy, 

ne spełzły jnń nieżyni, przede wszystkim dla 
tego, że książę regent Paweł jak i koła -woj

Na czele propagandy komunistycznej w ; a k o w c o m  duchowieństwo doskonale sobie 
Jugosławii _ stoi „Centralny Komitet jugo- zdkwaiy sprawę z faktu, że wszelka dyplo- 
słowiaóskiej partii komunisty cżi&e.j z siedzi niiątyczna' współpraca z Sowietami wzmoże 
bą_ w  Wiedniu. Niedawno utworzono dwie l,cix wpły wy na 11 alkanie i poważtnie zagrozi 
filie tego- komitetu. Jedną w Pradze, drugą istnieniu młodego państwa. Sfery rządowe 
w Paryżu. Komitet ten wysyła rozmaitymi w Jugosławii zdawały sobie sprW ę z tego, 
drogami do Jugosławii kurierów, - którzy- żo pawet .uznainie .sowieckiego rządu tylko 
przywożą „materiał propagandowy (bro-, jure" było b y  'groźnym dla państwa. Na 
szury, ulotki, odezwy). Wracając zabierają je ż y  pamiętać i o  tym, że cąrski rząd przed 
dokładne sprawozdania o stosunkach panu w opna otaczał opieka, i wspierał słowiańskie 
jąicyeh w kraju, o postępach , kórnimistycz-, ^  Balkanu, a podczas w ojny wystąpił w 
ne-j propagfKndr i działalności partyjnej. Da obroinie Serbii, , wypowiadając wojnę Au- 
kladne instrukcje dla agitatorów miejsco-,^sbrii. T c  też i dzisiaj naród rosyjski cieszy 
wych wysyła nie tylko ten komitet. Bardzo sję sympatia wśród ludów bałkańskich, ale 
często wysyła się je wprost z Rosji. Na nflród rosyjski a rząd sowiecki to nie to 
miejscu w  Jugosławii istnieją tajne komite-; «amo.
ty okręgo we, mie jskie i re jono we. Ostatni i Połączone grupy opozycyjne Usiłują w 
kongres jugosłowiańskiej .parth komunisty- Jugosławii stworzyć „front ludowy^, ćo do 
eznej odbył się w Splicie w 19o4 rokii. -**) wodzi, że w pływ y lew icow e zyskują coraz 
Rzecz charakterystyczna, że ani władze ad bardziej fna sile i mogą spowodować nawet 
liunistmcyjifie. ani policja nic o tym kongrCi zmiąny -w polityce zagirauJcznej Jugosławii, 
sie nie wiedziały. j • Intrygi sowieckie, szerzenie w  Jugośła-

Zorga/nizowancj partii komunistycznej W;ii przez ,.Kominteńn“  przekonania, że na- 
podlega „Związek Młodzieży' Komumstycz- j0ży uratować jugosłowiańską „deinokrar 
nej . Pallia wydala osobną? szczegółową in- eję‘ : pirzed, niebezpieczeństTr-em ,.faszyzmu*', 
strukc.ję dla. propagaiidp korauńiztau -w. najlepszyni .dowodem, jakie niebezpie- 
.szkoilach wyższych i średnio]u Tak na uiii-, .ozeństwo zagroziłoby Jugosławii w razie na 
wersy tutach, jak i w7 najwyższych klasach, wiąs&ania przez 'ttrią. stosunków . dyplomątyć-z
szkół średnic), i zawodowych potworzono 
-osobne „kom órki11 komunistyczne.' Młóda in 
te%ón.«ja jugosłowiańska szkolona w  tych 
organizacjach komunistycznych, przysporzy 
napewno państwu i społeczeństwu 'sporo 
k

Pa: młodzież komunistyczna ma w  myśl 
wskazówek' otrzymanych z „góry " imanife'

pych z Sowietami. 
Belgrad, styczeń.

S. O.

f f t a d f  io
RADIOSTACJA LIGI NARODÓW. Rada Li-

Klno T. S . L. F»€lw ale 6 . Telefon 124*26.
Imponujący program. Gwarantowana zabawa. Film słynnej wytwórni „Wareet Uross*1 

lackie Cooper oraz Jol Brawa znakomity humory-Ua.m stępca Harolde Lloydl i Buster
Keatona SPORTOW IEC N IEU S T R A S ZO N Y Olu program na którym

jako

stować swojo u c-zuc ta"narodowc. udawać pa-., gi Ńarodów docenjająsi znaczenie radiofonii, ja- 
bfiotów i w te.il sposóbr-Hprytńife maskować ko prawdziwie międzynarodowego środka * po- 
istotne celu i ■ dążenia partii, Sprytnie wyży-! rozumienia się i wpływów -~  'rozpoczęła pierw- 
skują też kómuniści istniejące dążenia sepa sze prace nad projektami własnej stacji na- 
rotysftyćzne Chorwatów i Słoweńców. j dawczej już w roku 1926. Jednak dopiero w  ro-

Literwtura. konnrniytyczna dostaje się 'ku 1929 udało się pokonać trudności, jakie Wy- 
ż żagrańiey do Jugosławii drogą nielegalną,nikły z faktu, że w Szwajcarii,-jak w szerógu 
a transporty jej zorganizowane są bardzo innych państw istnieje monopol radia. Radio- 
Spry.tnie i trudne do wykrycia. Poza tym stacja Ligi Narodów zainstalowana została w 
drukuje się na terenie Jugosławii zupełnie budynkach szwajcarskiego radia w Genewie, 
legalnie .sporó ■w^dawniotM'- w  duchu mar- Liga Narodów rozporządza dwoma sta- 
ksowskim, które są masowo kolportowalip kiami .krótkofalowymi, pozwalającymi na-utrzy 
bez ładnych przeszkód ze strolny rządu., imanie łączności ze-wszystkimi częściami świata. 

Osobliwym zjawiskiem jest stworzenie Studio^ mieści isię we własnym pałacu Ligi
Narodów av Genewie.

Pracami radia Ligi Narodów yUjmujc -sję Se­
kretariat Generalny Ligi w porozumieniu z ra­

jd ; em szwajcarskim. W. wypadku jednak nad­
zwyczajnej wagi wydarzeń politycznych Ligi 
Narodów kieruje radiem m  własną odpowie­

dzialność, Mimo, że radiostacją Ligi . Narodów 
ma charakter czysto polityczny, posiada ona 
również studio koncertowe. Kierownikiem ra­
diostacji jest Holender G. F. van Dis?el. Nor­
malnie nadawane są komunikaty w językach: 
angielskim, francuskim ; hiszpańskim. Radio 
Ligi Narodów spełniło bardzo ważną rolę w 
czasie wojny mandżurskiej oraz podczas wojny 
włosko-abisyńskiej.

„W  LESIE“  — SŁUCHOWISKO SZANIAW­
SKIEGO. Premiera słuchowiska Szaniawskiego 
•pt, „W  losie" wystawiona zostanie dnia 4 lu­
tego o godzinie 19,00. Przed Tokiem znakomity 
ten autor polski zadebiutował w Teatrze W yo­
braźni doskonalą audycją pt. „Zegarek", która 

} zdobyła wielkie powodzenie nie tylko-u nas,
I lecz i w radiofoniach zagranicznych. Wszyst- 
jkip zalety świetnej sztuki dramatycznej, kto- 
! rymi rozporządza Szaniawski, złożyły się na 
f-kilka scen „W  lasie" —- gdzie Waha przygoda 
j porusza serca, ludzkie, budząc w ich zakamar- 
j kaeh rój uczuć, trzymanych na uwięzi codzien­
ną .dyscypliną życia.

ROZDAWNICTWO KSIĄŻEK SZKOLNYCH 
NA POMORZU. Onegdaj zakończyła Rozgłośnia 
Pomorska P. Radia rozdawnictwo książek po­
chodzących z daru Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich wc Lwowie. Młodzież: szkół pow­
szechnych oraz szereg organizacyj społecznych 
z całego terenu Pomorza otrzymało około 6 
tysięcy książek naukowych j belestrystycznyoh. 
Rozdawnictwo zostało ukończone audycją, Żgro 
madziła ona w studio Rozgłośni przedstawicieli 
nauczycielstwa i dziatwęIszkolną. W ramach 
audycji Rozgłośnia Pomorska obdarowała 6 
biednych szkół pomorskich odbiornikami bate­
ryjnymi. zakupionymi z ofiar, jakie wpłynęły 
w związku z koncertami życzeń. Odtąd wszel­
kie fundusze z tego źródła obracane będą na 
radiofonizację szkół powszechnych na Pomorzu. 
W audycji brał udział gość z ziemi śląskiej — 
G. Morcinek, który w serdecznych słowach' po­
dzielił z dziatwą radość z otrzymania dwóch1 
tak cennych"darów: radia.i książk;

Programy stacyf radiowych

PIĄTEK 5 LUTEGO 1937.
Program ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „Kie­

dy ranne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkól;
11.30 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu, i hej­
nał z Krakowa: 12.03 Koncert; 12.40 Dziennik po­
łudniowy; 12.50 Pies na podwórzu — pogadan- 
łudniowy; 12.50 „O kiszonkach" — pogadan­
ka: 15.00 Wiadomości gospodarcze: 15.15'Progra­
my lokalne; 16.15 Bozmowa z chorymi; 16.30 
Programy lokalne; 17.00%,Nad Amurem" — fe­
lieton; 1.7.15 Fragmenty operetki „Diabelski jeź­
dziec" 17.50 Pogadanka aktualna; 18.00 Wiadomo­
ści sportowe; 18.06 Poradnik sportowy; 18.16 
Programy lokalne; 18.50 Przegląd prasy rolniczej; 
19.00 Organista z Ponikły, nowela H. Sienkiewicza 
19.20 Z pieśnią po kraju: 19.45 Fragment opero­
wy 20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert; — 
w przerwie g. 21.00 Dziennik wieczorny i poga­
danka aktualna; 22.30 Szkic literacki; 22.45 Pro­
gramy lokalne; 28.00 Programy lokalne dla War­
szawy i Lwowa.

Kraków, godz. 7.25 Kilka inforinacyj; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 14.00 Lokalne wiadomości 
gospodarcze; 14.05 Koncert; 15.18 Koncert rekla­
mowy; 15.30 Muzyka z płyt; 15.55 Dokąd jechać 
w święto;- 16.00 Skrzynka techniczna,; 16.10 
Wiadomości z dnia: 18.16 Lokalny, poradnik
sportowy; 18.20 Muzyka z płyt; 18.45 Program na 
dzień następny; 22.45 Muzyka taneczna ua pły­
tach.

Lwów, godz. 7.25 Program na 'dzień dzisiejszy:
7.30 Parę informaeyj: 7.35 Muzyka poranna z płyt;
12.03 Utwory symfoniczne R. Straussa (płyty);
14.30 Koncert życzeń; 15:15 Koncert reklamowy;
15.30 Młodzież lwowska przed mikrofonem.; 15.55 
Informator turystyczny; 16.00 Muzyka z pM ; 16.30 
Koncert; 18.16 Poradnik sportowy; 18.20 Pogadan­
ka p. tyt, Wymowa zamków pokrólewskich; —
18.30 Muzyka z płyt; 18.40 Nieco o sklepach kup­
cach i klientach — pogadanka; 22.45 Muzyka ta­
neczna.

Warszawa, godz.: 7.25 Parę informaeyj; 7.35 
Muzyka poranna z płyt; 15,15 Płyty; 15.35 Jak 
spędzić święto? 16.00 Film, plastyka, architektu­
ra; 16.10 Pogadanka społeczna; 16.30 Muzyka z 
płyt; 18.16 Poradnik sporiowy_; 18.20 Koncert re­
klamowy; 18.45 Program na jutro; 22.45 -Muzyka 
taneczna.

Katowice, godz.: 6.00 Sygnał czasu i pieśń;
6.03 Muzyka poranna z płyt; 7.25 Wiadomości bie­
żące; 7.30. Muzyka z płyt; 13.00 Koncert życzeń:
13.15 Muzyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe:
15.15 Koncert reklamowy; 15.35 .Chwilka spo­
łeczna; 15.40 Lekcja języka polskiego; 15.55 Mu­
zyka z płyt; 18.30 Płyty; 18.16 Poradnik sportowy 
lokalny; 18.20- Jak spędzić Święto; 18.25 Muzyka 
z płyt: 18.4-5 Program, na dzień następny: 18.50 
Porady radiotechniczne; 22.45 Muzyka z płyt.

wszyscy sie zabawią.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie nrenu neraty za

luty
Równocześnie zwracamy sie 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rący m wezwaniem, aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości Wyrów­
nać na Nr. konta P .K .0.415-730
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Eksport Polski w ramach 
Międzynarodowe! Wystawy Paryżu

Firmy, biorące udział w  Wystawie Mię- 
flzyluarodowej w Paryżu, będą m ogły korzy 
stać —  w myśl projektu rządu francuskie­
go  —  z kontyngentów dodatkowych ponad 
normy, nornialnie przyznawane dla importu 
z poszczególnych krajów. Towarami takimi 
będą bądź artykuły spożywcze konsumowa­
ne na terenie W ystaw y, jako potrawy ż spe 
cjałiności danego kraju, bądź też wszelkie! 
artykuły, wystawiane w  pawilonach gospo­
darczych w formie próbek, których dostawa 
będzie się mogła odbyć po zakończeniu W y 
stawy według zamówień, udzielonych do­
stawcom w  czasie trwaluia W ystawy. Polskie 
firmy eksportowe, które biorą udział w W y 
stówie i interesują się sprawą, umożliwienia 
im przyznania dodatkowych koutyingentów, 
winny skomunikować się w jak najszybszym 
czasie z Państwowym Instytutem Eksporto­
wym.

. r ^ i U o ^ u w .
| odwrotny pocił*     i ■“  K- O- 61160.

Brak zboża na rynku
Ceny idą w górę

„Gazeta. Ha|ndłown‘‘ następując© ocenia 
sytuację rynku zbożowego: „Decyzja wstrzy 
mania eksportu żyła do 4 lutego ma być —  
jak twierdzą w poważnych kolach kupiecko- 
zbożowych —  utrzymana w mocy na dalszy 
okres, przypuszczalnie do dnia 15 marca

0 dobrą ustawę uposażeniową
dla urzędników

W  caasie tegorocznej dyskusji budżeto­
wej w  Sejmie padki % ust przedstawiciela 
rządu zapowiedź wydania nowej ustawy 
uposażelniowąj dla wszystkich pracowników 
państwowych. Ustawia ta ma zastąpić t. zw. 
jCidrKejewiczowskie ustawy uposażeniowe z 
1934 r. i ma. odnosić, sic do pracowników 
wszystkich resortów i przedsiębiorstw pań­
stwowych, z wyłączeniem wojska i sądow­
nictwa. W edług lakonicznej zapowiedzi rzą 
dowej zostanie ona wmiesi ona do Sejmu ,na 
najbliższej sesji budżetowej tj. pod koiaioc 
b, r. i zacznie obowiązywać od kwietnia 
1938 r.

Wprawdzie od wprowadzenia nowej usta 
w y uposażeiniowej dizieli świat urzędniczy 
dość długi okres czasu, jednak prace nad tą 
ustawą w Ministerstwie Skarbu są. już w peł 
nym toku i dlatego wyrażenie ogólnych 
uwag na temat tak ważnej dla pracowników 
państwowych ustawy jest zupełnie na cm - 
sie. Jest to tym bardziej wskazane, że pra­
ce  nad tą ustawą są zakonspirowane, i zain 
leresowalni tj. urzędnicy państwowi nie ma 
ją  poza. pnącą cÓd®iiSnną. i zawodową — 
■żadnego wpływu na ostateczną redakcję tej 
ustawy.

Nie negują* konieczności reform y ustaw 
uposażeniowych z 1934 r. i zastąpienia ich 
jedną, ogólną, ustawą uposażeniową —  trze­
ba jedynie wyrazić życzenie pod adresem 
autorów nowej ustawy, aby zniósłszy przy­
wileje pewnych kół, uwzględniła w równej 
mierze Interesy wszystkich pracowników 
państwowych, przeprowadzając w  praktyce 
tak modne dziś w  teorii „równanie w  dóK  
Przede wszystkim autorzy muszą liczyć się 
z tym, że w  ostatnim tteechleciu położenie 
materialne pracowników państwowych, płat 
nych według niższych i średnich grup, ule­
gło radykalnej zmianie iua gorsze. Zredufco- 
waue do minimum pobory tych pracowni­
ków, pozbawione wszelkich dodatków mie­
szkaniowych, rodzinnych j szkolnych, w 
większości wypadków nie wystarczają ;na 
-utrzymanie pracownika wraz z  rodziną i sta 
wia.ją go na skraju inędzy. Gdy nadto weź­
mie się pod" uwagę postępującą z dnia na 
dzień zwyżkę artykułów pierwszej potrze­
by, konieczność reformy ustawy uposażenie 
w oj w  kierunku zwyżki uposażeń pracowni 
ków grup niższych i średnich staie się tym 
w ięcej uzasadnioną.

Chodzi właśnie o to, żeby wydanie no­
w ej ustawy uposażeniowej nie było  okazjs 
do ni>wych oszczędności na poborach, urzęcł- 
hiozych, gdyż dotychczasowa praktyka upo 
-ważiiia do wyrażenia poważnych obaw. Pra, 
cowlnikom grup niższych i średnich nic już, 
z uposażenia nie można odjąć; przeciwnie, 
trzeba im c ©rychlej dodać tyle pirzynaj- 
:in|n.iej, by mogli utrzymać się, bez potrzeby 
tak radykalnych środków zaradczych jak 
k. w  pożyczki odldłużeiniiowe. ' jNaforoiastt 
można i należy poczynić pewne obniżki po­
borów urzędników grup wyższych, pobiera­
jących nadto wysokie, a często mali© uzasad 
ńione, dodatki funkcyjne, zwłaszcza, że to 
pozwoli na zwiększenie głodowych pensyj 
t. zw. dołów urzędniczych, bez większych 
ofiar ze strony Skarbu Państwa. Wysunięte

OzśałaSność kredytowa 
Banku Polskiego w r. 1936

Działalność kredytowa Banku Polskiego W.

bowiem n,a uzasadnianie wysokich dodat­
ków funkcyjnych twierdzenie o dużej odpO 
wiedzialności pracowmików zajmujących sta 
nowiska kierownicze w praktyce polega na; 
fikcji;, jak wiadomo, ilość nadużyć i szkód 
dla Skarbu Państwa w urzędach w ostatnich 
latach bardzo wydatnie wzrosłą, za to jęd- 
Inak urzędnicy, powołani do ogólnego' naict- 
aotru w praktyce nie ponoszą skutków ma­
terialnej odpowiedizialn ości.

To byłyby najogólniejsze zastrzeżenia 
pod. adresem nowej ustawy uposażeni,rwęj, 
które jej autorzy muszą wziąć pod .uwagę, 
by  bez większych wstrząsów pogodzić inte­
res Skarbu Państwa z  interesem ogółu pra­
cowników państwowych. O szczegółach bę­
dzie mowa później. Ńa razie chodzi o  dobre 
fundamenty pod gmach lepszego jutra dla 
blisko półmilionowej rzeszy ui!izędnic.ze,j.

Bet.

Instrukcja M in, Skarbu
q specjalnej Kontroli polsko-riiem iecktege 

obrotu tow arow ego
Opublikowana została instrukcja Min. 

Skarbu o specjalnej kontroli polsko-aiemiee 
kiego oibrotu towarowego. Instrukcja ta 
ustala przede wszystkim rodzaje odpraw 
celnych., przy których-są wymagane świa­
dectwa rozrachunkowe. W  kolejnym ustę- 

j pie przewidziane są wypadki zwolnień od 
) świadectw' rozrachunkowych. Dalsze przepi- 
i sy dotyczą samych świadectw’’ rozrachtiBkb- 
j wych. W reszcie szczegółowo; omówione jest 
j postępowanie ze świadectwami roarachmiko 
j wyini. Instrukcja, ogłoszona w Dzienniku 
1 Urzędowym Min. Skarbu Nr. 3. weszła w iy  

b, r. Jak bowiem wykazały doświadczenia z dniem 1 lutego br. 
ostatnich dni, wstrzymanie eksportu żyta, —  o-O-o
wprowadzone z dniem 21 stycznia r, b,, nie 
pociągnęło za sobą większej zniżki cen, ani 
ani też nie wzmogło podaży zbóż chlebo­
wych, Eksport zbóż chlebowych dok.o-i

/ . - '  r" „ ... „ „ „ „  I Portre! wesfeilowy Banku obrnźył sie o 1,8
to m  okiesem r, 1955 wzrost o 74 pro* je-1 m. m x m , 3  milieny złotych, w -
śh chodź.) o zyto, a 52 proc. przy pszenicy,! ^  ^  ^  kJ T  ^  ^

Wykorzystanie^ kredytów, zabezpieczonych 
zastawami, było również mniejsze i wynosiło 
na koniec r. ul). 107,4 milionów zł. wobec 109,5 
milionów zł. na 31 grudnia 1935 roku, co sta­
nowi spadek tych kredytów o 2,1 milionów zł.

Portfel zdyskontowanych biletów skarbo­
wych obniży* się o 700 tys. zł,, wynosząc- na 
ultimo r. uh. 66,9 milionów zł. Łączmy stan

dziły poważne obawy katastrofalny.* na-' fcrê ów\ ,Kłzielô h przez ,Bank . Polak5’ 
,stępstw braku podaży żyta i z.tego też Wzgle Lz™1?e,l'sz- s’°-.w y.porownamu z rp*
du —  zdaniem tych'sfer -  uchodziłobyś 'be,n Poprzednim o 10,6 tmhonow zł.

W r. ub. Bank Polski .przyznał instytucjom 
finansowym na rok gospodarczy 1936-37 rolni­
czy kredyt zastawny w wysokości 55 milionów 
zł. w czym 40 milionów na kredyty rejestrowa­
no i 15 milionów zł. na kredyty zaliczkowe 
dla drobnego rolnictwa.

Ogólny stan kredytów' Banku Polskiego 
utrzymywał się na niskim poziomie i —  jak 
widzimy — liczby wykazują pewien spadek 
w- porównaniu z r. ub. Portfel papierów włas­
nych. Banku Polskiego przez zamianę weksli 
tolniczych na papiery dugoteminowe wzrósł

jakkolwiek plon zbiorów ubiegłego rokn był 
mniejszy w stosunku do poprzedniego. Mimo 
oświadczenia sfer rolniczych, że ceny zbóż 
chlebowych wykazują poziom zadawalający, 
to jednak podaż zbóż jest znikoma, co wi­
docznie wskazuje, że rolnicy nie dysponują j 
zbyt wielkimi zapasami, by je spieniężyć na. 
rynku.

Obecnie zaś w następstwie mrozów ząeko

nieuzasadnione przywrócenie po dniu 4 lute 
go b. r. eksportu żyta, do którego jeszcze 
Skarb Państwa miałby dopłacać premie. 
Wstrzymanie eksportu żyta na okres do 15 
marca r. b. umożliwić ma w pierwszym rzę­
dzie zasiJOkojenie rynku wewnętrznego 
przez istniejące zapasy, a powtóre zaoszczę­
dzenie poważnych sum dla, Skarbu. Nie bę 
dzie on w tyra okresie zmuszony jaszcze do­
płacać do eksportu żyta, którego podaż 
ostatnio na rynku krajowym jest znikoma, 
przy cenach o tak wysokim poziomie, jakie­
go od dawna już nie notowano.

Wydarzenia gospodarcze w świeeie

Zyski pod ostrą kontrolą
Ustawodawstwo gospodarcze Trzeciej dowym ulegają rozwiązaniu.

Rzeszy podlega stałej ewolucji. Rząd kitle- ) Co sie tyczy zysków, to w myśl ustawy
rawski wprowadza coraz fo nowe zmiany. j Rada Nadzorcza spółki"obowiązana jest pij 
'trzeba. przyznać, że,xmele z nich świadczy g j -nować, ażeby wysokość zysku nie prżekra- 
doskonałym odczuciu współczesnych tmden \ ćpała usprawiedliiMonego stosunku do ndkla 
cyj nurtujących w życiu (jospodarczn-spn- j dów przy czym podział zysków jest unornio- 
lecznym świata. j wany Ustawą. Problem ten jest tak dalece

Ostatnio gabinet Rzeszy -uchwalił po-icą i ostro potraktowany, że ustawa przewiduje 
ustawę o spółkach akcyjnych. Dokonane r wkroczenie -prokuratury, która może- żądać

rc porównaniu z końcem 1935 r. o 83,1 milionów 
zł. i dnia 31 grudnia 1936 roku wynosił 136 
milionów złotych.

Wynika z tego, że ogólna działalność kre­
dy towa Banku Polskiego doznała w r. ufc. po­
większenia o około 80 milionów złotych.

  o-o-o ——

Ceną giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krako­

wie notowano w środę 3 lutego br. następujące 
ceny:

ZBOŻA.
Pszenica 80 proc. ziarn. szklist. 
Pszenica dworska czerw, stand. 
Pszenica dworska biała stand. 
Pszenica targowa stand.

V ten sposób rząd Rzeszy uznając w za­
sadzie konieczność istnienia spółek

zmiany idą w ąwóch, M erm kąęh: ograni-1 odpowiedniego obniżenia ustalonego zj/sku. i żj-tó" dworskie stand. 
csąnia -ilości spółek akcyjnych oraz-, pedda- gdyby ten, jej zdaniem, był łza wysoki, 
nia ostrej kontroli zysków przez nic osią­
ganych.

Dla osiągnięcia pierwszego posiwiała, no- nych w nowoczesnym. życiu gospodarczym, i 
wa ustawa znosi dotychczasowy przepis ze-' dopuszcza je  tylko w wypadkach, gdy są 
zwalający na tworzenie spółki akcyjnej już one niezbędne do osiągnięcia istotnie wtel- 
z kapitałem zakładowym n wysokości 50 kich celów gospodarczych. Ograniczając ich 
tys. marek, podwyższając to minimum, do ilość zmniejsza niebezpieczeństwo plądrowa- 
500 tys. marek, W yjątek stanowią, s-pólki ak- nia, -prze?: kapitał anonimowy życia gospo- 
cyjne już istniejące, których mininium kapki darczego, a regulując wysokość i podział, 
talu zakładowego zostało •■określone na 100\ zysków, pragnie ukrócić tak często popeł- 
tys.m k. Spółki o mniejszym kapitałę zalet a-1 ni-ane nu tym tle nadużycia.

r  w

WZROST POŁOWÓW RTB MORSKICH 
W ROKU 1936.

Ogólne połowy morski o w roku 1936 wynio­
sły 23,336 tys. kg. wartości 3,993 tys. zl. Sta­
nowi to wzrost ilościowy w  stosunku do roku 
1.935 o 6 milą. kg., przy czym wzrost wartościo­
wy wyniósł około pół niilu. zł.

W lutym płatne', są następujące podarki:
1) doi Ż5 lutego —  zaliczka miesięczna na 

podatek przemysłowy od obrotu za rok 1937, 
w wysokości podatku, przypadającego od obro­
tu, osiągniętego w- styczniu, przez wszystkie 
przedsiębiorstwa, obowiązane do publicznego 
ogłaszania sprawozdań o swych operacjach lub. 
do składania sprawmdań do zatwierdzenia, a z 
innych przedsiębiorstw' — przez przedsiębior­
stwa handlowe I i II kategorii oraz przemy­
słowe I—V kategorii, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe;

2) do 15 lutego — zaliczka kwartalna (za 
IV kwartał 1936 r.) na podatek przemysłowy 
od obrotu za. rok 1936 przez wszystkie pozo­
stałe przedsiębiorstwa w pkcie 1), a nie opłaca­
jące zryczałtowanego-podatku przemysłowego 
od obrotu; ■

3). tło 1 marca r - przedpłata nu podatek do­
chodowy za rok 1936 przez osoby fizyczne, 
obowiązane do składania zeznań o dochodzie, 
a nie prowadzące -ksiąg-'handlowych łub gospo­
darczych zgodnie z przepisami a;rt. 97 Ordyna­
cji Podatkowej (Dz. Ustaw R. P, nr 14, poz. 
134 z roku 1936);,

4) do 7 lutego — podatek dochodowy od

podatków w lutym

28.50—28.75
28.00-28.25
27.25—28.00
27.50—27.75
23.25—23.80
23.00-28.50
20.25—20.75 
19.75—20.25
23.00-24.50
22.50—28.00

uposażeń, ©morytur i wynagrodzeń, za najemną 
pracę, wypłaconych .przez służhodawee w 

styczniu 1937 roku;
5) do 7 lutego —  specjalny podatek od wy­

nagrodzeń ?, funduszów publicznych, wypłaco­
nych w styczniu 1937 rolcu;

«j do 5 lutego —  podatek od energii elelt | 
tryeznej. pobrany przez sprzedawco energii ele­
ktrycznej w czasie od 16 do 31 stycznia 1937 
rokn, do . 20 Jutego zaś —  podatek pobrany 
przez sprzktaWcę energii elektrycznej w ciągu 
pierwszych 15 dni lutego.

Ponadto płatne Jsą w lutym zaległości od­
roczone 'lub rozłożone na rafy z terminem płat­
ności w ; tym miesiącu oraz podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z termi­
nem płatności również w tym miesiącu.

żyto targowe stand.
Owies dworski stand, lekko zadesze*..
Owies targ. stand, lekko zadeszcz.
.łęramień dworski stand.
Jęczmień targowy stand.

ARTYKUŁY PASTEWNE.
Makuchy lniane 37-38 proc. biaŁ 24.50—25.09
Śrut rzepakowy ekstrah. 35-36 proc. 19.00—19.50
Soja śrut. około 29-30 proc. 29.00—30.00
Siano słodkie 7.00—7.50
Siano średnie 6.00—6.50
Siano kwaśne 5,00—5.50
Potraw 5.00—6.00
Koniczyna pastewna 9.00—9,50
Słoma długa 4.50—5.00
Otręby żytnie stand. 15.75—16.00
Otręby pszenne stand, średnie 15.75—16.00

PRZETWORY MŁYNARSKIE.
Mąka psz. gat. I wyciąg 0-20 proc. 46.00—46.50
Mąka psz. g. IA sil wym. 0-45 proc. 44.00—44.-50
Mąka psz, g. IB st. wym. 0-55 proc. 43.00—43.50
Malta psz. g. IC st. wym. 0-60 proc. 41.00—41.5(1
Mąka psz. g. ID st. wym. 0-65 proc. 39.00—39.50
Mąka psz. g, IID st. wym. 45-65 proc. 38.00—38.50
Mąka psz. g. IIE st. wym. 55-60 proc. 34.50—35.00
Mąka IJG sr.. wym. 60-65 proc. 32.50—33.00
Mąka IIIA st. wym. 65-70 proc. 28.00—29.0('
Mąka razowa 0-95 proc. 33.75—34.25

orasz
złożony na konto P. Ł 0. Nr. 70.200

przyniesie ulgę bezrobotnym

Mąka żytnia okręgu Krakowskiego.
i gatunek st. wym. 0-50 proc. . 35.00
T gatunek st. wym. 0-65 proc. 34.00
Mąka poślednia ponad 65 proc. 19.50—20.00
Mąka razowa 0-95 proc. 26.50—27.00

Mąka •żytnia okręgu Poznańskiego. .
I gatunek st. wym 0-50 proc.
I gatunek st. wy ni. 0-65 proc.
II gatunek st. wym. 50-65 proc.
Perłówka 0.000
Pęcak fabryczny z workiem 
Pęcak chłopski bez worka 
Siekanka jęczm. fabr. z Work.
Siekanka jęczm. chłopska bez work 
Kasza jaglana' fabr.
Kasza jaglana chłopska 
Kasza tatarczana cała 
Kasza tatarczana łamana

35.50
34.50 
28.00

46.00-48.00
33.00-33.50
30.00-30.50
33.00-34:00 
30.50-31.00
34.00-36,00
30.00-32.00
17.00-49.00
45.00-47.00

Tendencja silna, podaży i dowozów lokalnych 
brak.

*OOQOO-
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Poszukiwanie szczątków ks, Kordeckiego
W ielokrotnie już cz^uńono poszukiwa- 

m a szczątków zwłok księdza Augustyna 
Kordeckiego, słynnego obrońcy Cze.stocho- 
w y w  czasie ..potopu “ szwedzkiego. Ostat­
nio znaleziono urnę która prawdopodobnie 
zawiera serce bohaterskiego kapłana. Pozo­
stałe szczątki zwłok według wszelkich 
przesłanek winny znajdować siej w podzie­
miach b. klasztoru 0 0 . Paulinów w Wieru­
szowie, pow. wieluński, w którym to klasz­
torze zmarł ks. Kordecki w  r. 1637.

W  najbliższym czasie zostaną przepro­
wadzone w tym klasztorze prace, związane 
% odszukaniem szczątków zwłok ks. Kor­
deckiego, przy czym ślady prowadzą, śv kie­
runku ołtarza, śyy-iAntoniego. Pod tym oł­
tarzem miał być podobno pochowany ks. 
Kordecki.

Podziemia klasztoru 0 0 . Paulinów w W ie- 
uszowie w  czasie rządów rosyjskich były 

stale zamurowane. Podeząs pobytu Niem­
ców  w Polsce były raz przeszukane mzez 
władze niemieckie i z powrotem’ zamurowa­

ne. To też utrzymały się dotychczas w do­
brym stanie.

Generał 0 0 . .Paulinów O. Pius Przeź- 
dziecki wraz z O. Wincentymi Ołszewiczem 
już kilka miesięcy temu byli w  klasztorze 
wieruszowskim, badając bliżej sprawę tę na 
miejscu, jednakże na razie okazało się, że 
wersja o szczątkach zwłok ks. Kordeckiego 
w Wieruszowie jest tylko przypuszczeniem 
i wymaga ścisłych i dłuższych badań.

Niepogoda przeszkadza polskie wyprawie w Andy
Czwarty komunikat drugiej polskiej wypi 

wy w Andy, wysłany listem w dniu 4 stycznia 
z obozu Naeimiento podaje następujące szcze­
góły: Wyprawa andyjska w dn. 28 grudnia 
1936 r. rozpoczęła karawaną (złożoną z 4 alpi­
nistów, 4 mulników i 25 zwierząt iczdnyct- 1 
jucznych: długi przemarsz przez tereny górskie 
Kordylierów ku najwyższemu ich masywowi, 
położonemu na pograniczu Argentyny i Chile. 
Posuwając się systematycznie w głąb gór, wy-

Artylerzysta kierował rynkiem n rym
LUKRATYWNA POSADA DYREKTORA GIEŁDY MIĘSNEJ W WARSZAWIE.

Sąd Apelacyjny zajmował się ostatnio osobą 
dyrektora Giełdy Mięsnej Antoniego Bułhaka, 
który złożył odwołanie od zapadłego w paź­
dzierniku ub. r. wyroku Sądu Okr. w głośnej 
sprawie spowodowanej artykułem p. St. Prus- 
'Wiśniewskiego, umieszczonym w „Gazecie Roi-

Po mrozach ocieplenie i odwilż
Po długotrwałych mrozach, które trzymały 

silnie w swych okowach całą Polskę nastąpiło 
we wtorek wieczorem nagła odwilż. Ogólnie li­
czą się poważnie z możliwością powodzi, gdy­
by stan ten utrzymał się nadau

Również z Niemiec donoszą o nagłej fali 
ciepła. W  Berlinie temperatura podniosła się 
■powj żej zera. Gwałtowna zmiana temperatury 
soowodowała pęknięcie 50 przewodów wodo­
ciągowych. Wszędzie musiała interweniować 
straż ogniowa. Z różnych stron Niemiec nad­
chodzą również doniesienia o ociepleniu a na­
wet deszczach, i odwilży.

Bałtyk zamarzaj
Coraz większą obszary Murza Bałtyckiego 

zamarzają, co zaczyna zagrażać żegludze. Ko­
munikacie między Portlandskroną i Danią zo­
stała przerwano, tak samo między Helsingfor- 
sem i Elseneurem. Złoża lodowe są tak grube, 
że łamacz lodów z największą tylko trudnością 
"dołał oswobodzić niemiecki statek ,,Preus'en*f, 
podczas gdy drugi łamacz lodów z 300 pasaże­
rami i statek „Fałry** z 200 zostały uwięziono 
przez lody. 'żywność dla tych statków dostar­
czana jest samolotami. <

W Holandii aówiłż i grypa
Po przeszło tygodniowym dość silnym mro­

zie i wielkich opaidaeh śniegu nastąpiła nagle 
zupełna ndwjjż, skutkiem któiej utonęło 7 dzic 
fil, które —  nie zdając, sobie sprawy ze zmiany

Kronika przemyska
D2IB! IMIENIN V. PREZYDENTA 8. P. 

.obchodził Przemyśl tij oczystymi Ttabożeiistwa­
bili w świątyniach wszystkich obrządków. — 
W  katedrze obrz. lać. Mg&o św. nontylikałuą 
odprawił ks. biskup sufragan Dr, Tomaka. — 
.Obecni byli przertstaw iciele wojskowości 
władz cywilnych, delegacje stowarzyszeń ze 
sztandarami. Po rabożeństwie odbyło się skła 
danie życzeń ia ręce p. starosty. Po południu 
ora? wieczorem urządzono wieczorki i akade­
mie w poszczególnych oddziałach wojskowych 
l organizacjach społecznych, wedle indywidua! 
uyeh programów.

ZJAZD OKRĘGOWY NACZELNICTWA 
SOKOLEGO odbył się w7 Przemyślu dnia 31
*tyrznia br. Tematem obrad były przygotowa­
nia do Zlotu Sokolstwa Polskiego, jaki ma 
się odbvć w tym roku w Katowicach. NaczćŁ 
nikiean Okręgu Przemyskiego wybrany dh 
pro!. Skarbowski z Jarosławia, zastępcą na­
czelnik przemyskiego Sokoła dh Cieszyaski, 
naczelniczką okręgową Ałme KukuLmka naez. 
przem. Sokoła, zastępczynią dhoa Hubertów 
na z Przeworska.

ZASTĘPCA DYREKTORA P. K. P. WE 
LWOWIE p. ini. Misiewicz bawił w dniu 28 
uh. m. w Przemyślu, gdzie dokonał wizytacji 
stacji kolejowej, oraz wręczy! dekrety nomi­
nacyjne tyrai kolejarzom, którzy awansowali 
w związku z ostatnimi przesunięciami.

LUSTRACJI STAROSTWA I POLICJI do 
konał onegdaj inspektor Min. Spvaw Wewn. 
p. naczelnik Sawicki. Lustracje wypadły do­
datnio.

WIEJSKA PLACÓWKA L, M i K. W gmi
nie zbiorowej Żurawica pod Przemyślem, zor­
ganizowaną została, staraniem Zarządu Okr. 
Ligi Morskiej i Kolonialnej w Przemyślu pla­
cówka wiejska, do której przystąpili wszyscy 
sołtysi gromad, tejże gminy, Prezesem został 
wójt gm. Żurawica kpt. w st. sp. p. J. Tur-; 
czydski.

ZE SALI SĄDOWEJ. Za kradzież z włama 
niem do sklepu Ł. Habera, zasądził Sąd Okre 
gowy w Przemyślu, karanego 10-krotnie zło.

jaka nieoczekiwanie zaszła na jeziorze Isseidijk, 
poszły na lód z łyżwami. Osłabiona z powodu 
odwliży tafla jeziora, załamała się i wszystkie 
dzieci zatonęły. Z niezwykłą siłą panuje w Ho- 
londii grypa. W  wieiu urzędach i przedsiębior­
stwach-przerwano pracę. Według statystyki w 
urzędach samorządowych choruje przeszło 25 
proc. urzędników, tak samo j na poczcie W 
innych łatach notowano zaledwie J proc.

Grad zniszczył w Portugalii 
kwitnące drzewa migdałowe

Nad Portugalię, szalała ostatnio burza 
gradowa, co  w tym kraju jesi bardzc rzad­
kim zjawiskom Wszystkie drogi zostały 
pokryte grubą warstwą lodu, co przez czas 
dłuższy utrudniało komunikację. Szkody, 
wyrządzone gradem są bardzo znaczne, 
ponieważ na polach zaczęło już './schodzić 
zboze. Ucierpiały również bardzo drzewa 
migdałowe, które teraz właśnie kwitną. 
Burza wyrządziła również znaczne szkody 
w miastach. Zerwane zostały przewody 
telefoniczne, a w Lizbonie wiatr zi zucil 
z frontonu pałacu kardynalskiego zabytko­
wą figur© marmurową. Figura, spadłszy 
na ulicę, roztrzaskała się na drobne ka­
wałki, raniąc kilku przechodniów. Poziom 
w ody w Tagu podniósł się o 1.50 m. K o­
munikacja parowcowa między Lizboną a 
drugim brzegiem Tagu przerwana.

W Japonii zatW m ka śnieżna
W  połnocno-wschodniej fćzęści Japonii 

trwa już całą dobę zadymką śnieżna. Pię- 
’ cju drwali zginęło od lawiny §| okręgu Ja- 
raagatK a w Hokaido zanotowano 30 ofiar 
śmiertelnych lawiny.

Buras nad m orzem  M arm ara
Silna burza na- morat-AMarmara znisz­

czyła molo pod Isinidem. W  pobliżu Dżar- 
beliir pociąg ugrzązł w śniegach. Praca nad 
przywróceniem komunikacji trwała 2 ani.'

niczej** i atakującym ostro zarówno/'stosunki 
ma Giełdzie Mięsnej, jak i jej dyrektora. Jak 
wiadomo- gospodarka Giełdy Mięsnej warszaw­
skiej od dłuższego czasu jest przedmiotem kry­
tyki ze strony niezależnej opinii. Dyrektor 
.Giełdy p Bułhak ogłosił swego czasu wywiad 
w „Codziennej Gazecie Handlowej** utrzymany 
naturalnie w tonie wielce dla giełdy pochleb­
nym. Repliką na to był artykuł znawcy polskie 
go rynku mięsnego Wiśniewskiego^ zawierają­
cy ostrą krytykę stosunków giełdowych, a za­
kończony m. in. zwrotem odnoszącym się do 
dyr. Bułhaka i zarzucającym ma „kurczowe 
trzymanie się lukratywnej posady**,

Dyr. Bułhak wystąpi? przeciwko Wiśniew­
skiemu do Sądu Okr. ze skargą o zniesławie­
nie drukiem. Sąd Okr. po dłuższej rozprawie 
i przesłuchaniu szeregu św,adków uznał jed­
nak, że oskarżony zniesławienia się nie dopu­
ścił, a przeprowadził dowód prawdy, wobec te­
go uniewinnił go, padając w motywach wyro­
ku osirą krytykę na Giełdzie Mięsnej. Od wy­
roku tego odwołał się pełnomocnik oskarżycie­
la prywatnego, uzasadniając w ustnym wywo­
dzie przed Sądem Apel., że wyrok ten winien 
być uchylony, ponieważ Sąd Okr. cały czas zaj­
mował się stosunkami na Giełdzie Mięsnej, po­
tępiając je w wyroku, natomiast nie zawyro­
kował w właściwym przedmiocie, t. j. zniesła­
wieniu osobistym pi Bułhaka owym obrażliwym 
zwrotem artykułu. Na to obrońca oskarżonego 
stwierdził, że oskarżony przeprowadził dowód 
prawdy, albowiem dowiódł: że dyr. Bułhak nłe 
był i nie jest fachowcem w dóedzmio rymni 
mięsnego gdyż z wykształcenia jest artylerzy- 
stą. a z zawodu byłym sekretarzem ks. Radzi­
wiłła. Skoro zaś mimo to objął stanowisko 
znakomicie płatne (do 3.000 zł. miesięcznie) na 
którym doprowadził Giełdę do zupełnego roz­
stroju, to musi być za to odpowiedzialny i oso­
biście. Społeczeństwo na -afery wia rynku mięs­
nym warszawskim patrzało, jak na jedną z 
większych panam, której konkretnymi .‘przeja­
wami były nadużycia Ehrlicha, Kleina, i Wło­
darskiego, mające epilog za kratą, więzienną. 
W tych warunkach publicysta będący zarazem 
fachowcem miał wszelkie prawo dó najostrzej­
szej krytyki i nie może być za to karany.

Oskarżony w ostatnim słowie stwierdził, że 
nie poczuwa się do żadnej winy1 i z dumą pod­
kreślił, że zwłaszcza, jpo ostatnich jego artyku­
łach nowa rada Giełdy,,Mięsnej przystępuje do 
zaprowrdzenia porządku w tej instytucji spro­
wadzając do właściwej roli niefortunnego dy­
rektora.

Po krótkiej naradzić Sąd Apel. zatwierdził 
uniewinniający red. Prus-V.risnłewskiego wyrok
Sądu Okr. w całej rozciągłości.

Co było przyczyną katastrofy port Mikołowem
ińa śledczy w Katowicach przesłuchał 

już strażnika kolejowego T. Drapało z Miko­
łowa, który pełnił służbę na przejeźckie ko­
lejowym w Kamionce, gdzie w  niedzielę w 
nocy wydarzyła się straszna katastrofą i 
śmierć czterech łudzi. Drapała był zupełnie 
złamany psychicznie. W czasie śledztwa nie

dzieją niejakiego Harasymca ma 4 lata więzie­
nia z tym, że po odcierpieniu kary zostanie 
ou osadzony w domu dla niepoprawnych 
przestępców*, wspótoskarżonego Jabłońrktego 
na półtora roku więzienia, zaś paserkę M. Ż&- 
łyniakową na 6 miesięcy. Niejaki I. Klemra 
oslmrżył przed władzami kupca S. Domoę o 
nielegalną sprzedaż sacharyny^ Na rozprawie 
Domb zastał uwolniony od wTiiy j  kary, albo­
wiem jedyny świadek i donosiciel Klamra za­
czął się wikłać w zeznaniach, w  końcu oświad 
czyi, że niesłusznie zrobi! doniesienie, chcąc 
w ten sposób uzyskać premię. Prokurator wy­
gotował przeciw niemu akt oskarżenia o 
oszczerstwo i wprowadzenie władzy w błąd, 
za co sąd skazał Klemirę na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem.

COFNIĘCIE REZYGNACJI. Wiceprezydent 
miasta toż. Wyspiański, który — jak to do­
nosiliśmy miał się przenieść do Warszawy, co­
fnął swoją rezygnację i przebywa obecn.a na 
jednomiesięcznym urlopie, po ukończeniu 
którego obejmie z powrotemkswoje obowiąz­
ki jako wiceprezydent miasta.

starał się ukrywać niczego, i, podawał zupeł­
nie wyraźnie, że zapomniał zamknąć zaporę 
kolejową przed nadjeżdżającym pociągiem oso 
bowym, który w ten dzień miał dość znaczne 
opóźnienie. Było to ?edirvm z powodów kata­
strofy. Sam przejazd należy do jednego z naj 
nieszczęśliwszych i .nazwany jest prze? ko­
lejarzy „przejazdem śmierci44. Znajduj© się 
on w mało widocznym miejscu, na skraju la­
sku, w dość znacznej odległości cd stacji mi- 
kołowsKiej; pociągi rozwijają tu największą 
szybkość. Tam właśnie popełniono wiole sa­
mobójstw, rzucając się pod koła nudj&żoża- 
jąoych pociągów. Jak podają koledzy Drapa­
ły,. w ciągu ostatnich kilku łat 7 osob zginęło 
tu dobrowolni© pod kołami, ponosząc śmierć 
na miejscu. Po przeprowadzonym śledztwie 
stwierdzono, że Drapała, należał do sumien­
nych pracowników kolejowych, był pracowni 
Idem ©tatowym ! nigdy się ffie upijał Zobo­
wiązany był do 12-godzinnej pracy dziennie1.

prawa w dn 28 do 31 grudnL, ub. r. dotarte 
z Questo (1.350 m) do Corralu Chaschuil (3.100 
m.) w dolinie tejże nazwy, skąd zamierzała prze 
dostać się wyrost na zachód pod masyw Ne- 
vado Pissis (odległej ok. 70 kim. w linii po­
wietrznej), mający być celem jej eksploracji. 
Ze względu na brak wody I paszy dla mułów, 
na projektowanej drodze okazało się, źe jest 
to niemożliwe Wyprawa zwróciła się zatem 
bardziej na północ i skierowała się w dolinę 
Carador, gdzie w dn. 3 stycznia rozbiła obóz 
w miejscu, zwanym Naeimiento na t ysoKOści 
ok. 4.400 tn.

Niepogoda zatrzymała tu daiszy pochód ka­
rawany bagażowej. Uczestnicy wyprawy weszli 
jednak dla celów topograficznych na wierzcho­
łek Cerro Bayo (ok, 5.009 mtr.), z którego po 
raz pierwszy z odległości ok. 50 kim. w linii 
powietrznej mogli ujrzeć potężne i nieznane 
szczyty, mające być celem icn ataku, a miano­
wicie wspomniany Nevado Pissis, wspamąły 
masyw' lodowcowy, jeden z najwyższych w A- 
tneryce, oraz Tre? Cruces, urwisty, ośnieżony 
i zalodzony wulkan. Szczyty te wznoszą się 
przeszło 2.000 m. ponad s-we otoczenie ' należą 
do najwspanialszych, a, ząrazem zupełnie nie­
znanych gór Andyjskich.

Przemycali ludzi do Sowietów
P^/.ed Sądem OKręgowym w. Wiinte za­

p ad ł’ wyrok na uczestników" grupy, która 
trudniła się przeprowadzaniem przez grani­
cę sowiecką. Na czele guipy stał mieszka­
niec Dokśzye, Dawid Kagan. Na. ławie 
oskarżonych zasiadło 14 członków'. Sad 
skazał Kagan a na 5 łat a pozostałych oskar­
żonych na 3 lata więzienia. Połowę kary 
darowano na m ocv amnestii.

Proces o zniesławienie
o , m in. J ę d z fje w b z a  w  W a rs za w k i

Do Sądu Okręg, w Warszawie wpłynął 
akt z oskarżenia prywatnego przeciwko 
dr Klaudiuszowi Hranykowi, redaktorowi 

L,Dziennika Polskiego" we Lwowie, o znie­
sławienie b. premiera Janusza Jedrzejewi- 
cza. Po zjezdzie organizacji młodzieży szkol­
nej „Straż Przednia", który odbył się ub. r. 
w Warszawie rządowy „Dziennik Polski** 
zamieścił sprawozdanie, podaiąc m. in., ja­
koby kierownictwo „Straży Przedniej“ mia­
ło postanowić rozwiązanie tej organizacji, 
jako „demoralizującej młodzież polską"4. 
Ponieważ wiadomość ta mijała się z prąw- 
Były premier Janusz Jędrzejewicz w yto­
czył dr Hrabykowi akt oskarżenia uzasad- 
niając,^ iż tego rodzaju nieprawdziwa wia­
domość zniesławua przede wszystkim oso- 
by, stoiące na czele organizacji „Straży 
Przedniej".

Odznaczenie papiesKie 
dla królowej włoskiej

Papież nadał królowej włoskiej Helenie 
„Złotą R óżę" z okazji 40 rocznicy małżeń­
stwa z Wiktorem Emanuelem III. Ostatnio 
w r. 1935 ;{Złotą Różę** otrzymała od Pa­
pieża Piusa XI belgijska króiowra Elżbieta. 
Odznaczeni© to ustanowione zostało w ro­
ku 1727 przez Papieża Benedykta XIII. 
Prasa włoska zaznacza, że królowa Helena 
jest pierwszą królową wioska, która odzna­
czenie to otrzymała.

Nagi m ę żc zyzn a  na posterunku policjanta
Jeden z policjantów w Montrealu w Ka­

nadzie przyszedłszy o 8 rano na swe stano­
wisko, aby kierować ruchem ulicznym za­
stał tam zupełnie nagdogo osobnika, speł­
niającego rę czynność. Po rozproszeniu ze­
branego tłumu połicia.nt narzucił na swego 
niepowołanego zastępcę płaszcz i minio sta­
wianego onoru odwiózł go na najbliższy 
posterunek policyjny. W vbryk ten był o 
tyle łatwy do przeprowadzenia, że w Ka­
nadzie zamiast zwykłych mrozów jest w tym 
roku ciepio i padają deszcze.

 o-o-o ------

Z  krafu f ze świata
NAJŚCIE NA BIURA CENTRAL. WYDZIA­

ŁU p a l e s t y ń s k ie g o  w  w a r s z a w t e . w «
wtorek rano grupa rewizjonistów żydowskich, 
złozona z kilkudziesięciu, osób wdarła się w 
Warszawie do biura. Centralnego Wydziału Pa 
iestyńskiego. Napastnicy wybili szyby, znisz­
czyli kartoteki, wywrócili maszyny do pisania. 
Zawezwany oddział policjantów aresztował5 33 
napastników.

MILION ZŁOTYCH WYGRAŁA CZĘSTO­
CHOWA W PROCESIE o rzeźnię z Towarzyst­
wem Budowy i Eksploatacji Rzeźni W r. 1906 
Towarzystwo otrzymało koncesję na budowę 
rzeźni z prawem jej eksploatacji do l  stycznia 
1941 t . W umowie koncesyjnej istnieje jednak 
zastrzeżenie, że miasto ma prawo wykupu rzeź 
ni już no 1 styczni:, 1931 r. Gdy w r. 1931 
Zarząd miejski wyraził chęć wykupienia rzeźni, 
proponował Towarzystwu sumę 400.000 zł., ja­
ko ekwiwalent za budynki i urządzenia. Towa­
rzystwo zażadało 1.500.000 zł,, motywując pre­
tensje swoje tym, że prócz zw otu kosztów na- ') 
leży mu się odszkodowanie za zyski. Spór opar! 
się o sąd, który w dwu instancjach przyznał 
słuszność miastu. Sąd Najwyższy w tych 
dniach odrzucił pretensje Towarzystwa,

— D -U -0— i
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3aąuęzą. sio *wę-Lwowie -wyraźne, szybko po- 
:\t(g)u]ąea;.- ocieplenie.. We wtorek termometr 

syął jeszcze.. -—11: s-Ł, natomiast we śro~
d®;jEąi]%- gyzy = niewielkim, zaelmmrzeni.il, neto-, 
\raao rąmr zdodwie —8 st.- Ustały, również ępa 

śniegowe*-; ar Zakład Czyszczenia Miasta -pra­
cuje intensywnie nad usunięciem z -ułic.-n-agro-, 
lgadMnycli mas. śniegu. ■ -. . ;y  :-;.;u;p ;

Twosrir

Ł ą  zmnasoii;:. l^iąr zaangażować (ilipdatkowo ca­
ły : szereg-. npwyeh: lekarzy, ■ Iśzpitak tffeezpiecząt- 
ni przy-ul. Kurkowej jesto-przepelniony.; Gryps 
u^--.n» 'Og^l-|.Ptoetóeg.ła.eod»y;;
■ : | ^ R A ® Z 1 E Ż © ' M -  desie miej-;

. skina na K lepm w ie ni-ewykiyei sprawcy (wyEtą* 
1U kilkanaście sztuk drzew bukowych i- grabo 
-wych-, ząopa.timjąe:- się'- w ten sposób -w matę-' 
iląłynpalowy, Również i na przestrzeni- terów 
k#ejowyeJi:cpotlLwowem mnożą sio. kradzieże!, 
drzewa. W  szczególności, -ofiarą paciają, drew-: 
•lniane płoty i osłony, zabezpieczające tor ko-' 
lejowy* przed zawiejami śnieżnymi: • W związku 
z tymi kradzieżami aresztowani zdstali. J. Ga-. 
bryhiKj AhśGeMttai&da d  IM: • iereWeckik: p 

POD .ZARZUTEM NADUŻYĆ. mi szkodę Skar 
bu Państwa, aresztowani zostali dwaj żydow­
scy kupcy T. Gonik i L. Śturm (ul, Szaszkie- 
wiczn 11.
;-^ £ O Ż A « PRALNI!' W żydowski#' yuabu 
i.Śtella" mieszczącej1 sie 'w- pasażu Hausitiapa 
wybuchł groźny 'pożar, którego pastwą, 'padło 
całe urządzenie pralni oraz oddane do praniu 
ujiraaia i Ide-liżna wartości-5000 złotych. Akcja,
'f&tunkowa trwała do późnego wioCżóra." ' i, . ... , ., ..-.

■5| ą « i M o f l a ? e n i a '  i  k o ń i i m i k ą t y ś !
"i  '£OŁ- TOWARZYSTWO- POLITECHNICZNE1
zawiadamia, ■/.<■ w piątek *5 bnt o godz: '1.80’ 

.$fsali"-Towarzystwa- (ul.. Kimorowicza 9j odbo-, 
jłzjcy&ię -odczyt p. Liż,. D. śtróżeakiego p .; t* 
„Gliną-w budownictwie. -drogowym", o ■ -
C^O MIESZKANIU OSZCZĘDZAJĄCYM.PRA- 

■:|GĘ“ . 5-Odczyt;.pod tym tytułom, ilustrowany 
przeźroczami, •wygłosi kustosz .Muzeum Prze­
mysł, p. H. Cieśla w piątek . 5 bjn, o godz. ĄS. 
w lokalu ZriTfl'zkiftEiasE)®mn:̂ Auł ^

i ! Ł U T  Y.
(Hito pib5®4<.Tltu óbritd środowego pośMlto-' lue krótkoitorminc-we. n ie  są wielkie, -wtoió-! 4- Czwartek. Sw. Andrzeja. :
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j ODWIL/. W ciągu ostatniej doby zaobser’
j wbwano w Krakowie gwałtowną, zwyżko tem.

. w e wtorek ,w połud.
irodę w południe

rn < m  W' Banku GcsjiOcłaJ' J,:| 1 4 gLop. C. Róźmiękające. zwały śniegU;«-

r. w  spraw ie u lg  w- spłaieóiS długów miasta 
Bo ukazaniu «ię ddkrofcu rządo\vegp w 

Ścinawie <)<Młożenia samorządów, Krakóyr 
niiał 'do-. vvy,i.>onr dwa o drogi, starać':.się d 
żmaitofsżeiiie- długów-ZaWąoińiijtycli vv iiiSfr- 
tuojach pubłicznycli, a, więc w bankach pań- 
stiwowyyk, . kasach,: lub- -równocześnto 'domą 
gać,,. się -zniHiejszenia zobowiązań' zaciągnięt 
tych wobec włorżyPiel! prywatnych. Z tej 
drugiej możliwości Kraków zrezygmOwał, 
słusznie obawiając’ ślę, że narażenie na stoa 
ty pryyatiiijLcli ''wibrzyoieW' zatnkne':Ą-)v €ro- 
gęsflo' kredytu. Zrfeztą zobowiązania Kfako 
•iUą Wobec wierzycieli jnywatn vch ' przeważ-

stwa Krajowego, który sprawę odicłlużenir.. 
Krakowa potraktował bardzo przychylnie: 
Z o skreśl oluej sumy inzypada 4,900.000 zi. 
na umorzenie kapitkłu, oraz 2,800.000 zł. na 
umoiycnie odsetek. Decyzja: Komisji Oszcze 

^ ^ c i o w O d d ^ ^ i o w e j  umożliwi gminie 
krnko.wskipi zmniejszeulę wydatków na spła 
tąj {Bugów <) 900 tys. zł. rocznie, w ciągu 
najbliższych pięciu lat.
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tkfcBrfla lodu
Wojewódzka Komenda P. P. w Krakowie 

otrzymała wiadomość o niezlwykłym monteri 
stWie, ' popeldionym przed kilku dniami wó 
wsi 'Brzęźijięa pow. repezyekiego, przez nie­
jakiego Walentego Książka. . Wymieniony na­
padł na gospodarzą Jakuba Oplaw śkiego i

zbrodni
zadał mu bryłą lodu 0 śmiertelnych ran tłu

ustyali z ulic miasta w dalszym ciągu robotnicy 
miejscy i , bezrobotni. Nagła, zwyżka tempera­
tury. o ile utrzyma- sie kilka dni, grozi - nieo* 
bliczaiuymi następstwami, gwałtownym rusze­
niem lodów na rzekach i powodzią.

PIJANY SZOFER SPOWODOWAŁ W Y ­
PADEK. Stanisław Sabatówiez, właściciel 
nuto dorożki nr: 39. wychyliwszy kilka k ie­
liszków czystej z kropelką, urządził sobie na 
ul. Zwierzynieckiej kawalerską jazdę. Jechał 
z wielką szybkością po 1-ihi zygzakowaitej. 
Kawalerska jazda pijalnego Szofera zakoń­
czyła się urwaniem kół i resorów u dorożki 
powożonej przez Alojzego Czaplę. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności, nikt z. pasaże­
rów nie poniósł szkody. Szofera zatrzyma­
no. :

OKRADZIONE SKLEPY. Nieznani zło-. 
f | dzieje okradli wćżoraj' sklep konfekcji dam­

skiej DawidrABejcha. Dietla 41. wyrządza­
jąc szkodę- w, wysokości 1.200 zł. .--- W  skie 

I pie jubilerskim S. Griinfelda,' Grodzka,. 71. 
i nieznany sprawca w czasie dokoiny.waiiia z a

-•y .... TF.ATP,
■ -— ono—

WIELKI czwartek 4 . 7.30: „Małżeu-

m v *  *1»*T. i>o e»jn. teap» w m o tt  a » ! z* f 1 14 » > * ^ < *  • « * * » » .
® .dni ,1. Stanisława AtnU-njasikn j ' “ ' " ^ D jI p CŻAR CHOINKI. I W a j .  v

godzinach wieczornych, w mieszkaniu Jleto- 
jyryka Grodzkiego przy ul. Szlak 20. zapaliła 
( się choinka, a. od niej firaiiiki. Do pożaru w ez 

ij iYano straż.'Jest to drugi wypaćlek'.pożaru 
cłioinki. zanotowalny ostatnio w'Krakowie.

Ohydnego czynu dokonał Książek z naiii© 
żony zamori 

cę aresztowano,
wy żony zamordowanego W eroniki Mordet-1

y.OOQOO-

' TEATK ŻOŁNIERZA We cżwartek Uieęfylmyi
-  “ r e p e r t u a r  k is  l w o w s k ic h .

AP0L0 : „Pan! ministertańczy".
ATLANTIC: Barbara Radziwiłłówna...
CASINO: ..Jego zlotu rybka". .

, CHIMERAr Pod dwiema Hagami. ■■
. jEUBftjPAw.tskkoducłi.

’ GR A ŻYN A: „Papa się żeni".
' -feitT^NTE: Maria Stuart".

■ • 4AfARYSIEKKA: „Antór.y Achcrsc". ■ ;
-311RAZ: Wyprawa na planety 'Mongó.
MUZA: Ostatni poganin.

. -.PAŁACE; ..Dwai dni- w rai»“. • ■ -
"B A N : Skowronek.

. '-Ą,4 Xr ,-,Papaeż 'Pius XI mó.SF 4 o Ciebię't 
! RA .IIcb .troj.c. : ■ -
SwlT: ..Śmiertelny skok". '■ .' . i
8TYX0WY: gSydwetki" f  rfewia. ' ......
'EOKi.-^ółfy skarb. ■ ■•' 4

. UCIECHA: Riuro . zaginionych ludzi.

.PREAIJERA W TEATRZE WIELKIM. —
%’ piątej5, 5 .b«j, premiera wspaniałego dramatu 
UalderoBE p. tyt; gżycie snem“ . Ryżysepa. Ą. 
(UwóiŚziusidegU; dekoracjo projektu Ą. Pro-
nąs/ki. ■ ' . - • ■ . , -

„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA", melodyjna 
operetka E. Kalmana, ukąże .się . na scenie 
Powsz. Teatru Żołnierza w niedzielę 7 bm. z 
^ G r a b o w s k ą : f  roli głównej, Npwc. de­
koracje pomysłu Jj. Stahła, .balćt'uklidii W. 
Morawskiego, . , . . .. ;

. W  .długim .dniu procesu mę.żobójezyni 
z '. K.ojjyian, . Heleny Szczeniowskiej, Śąd 
przesłuchał Kilku, świadków. Jakp pierwszy 
świadek, stanęła przed trybunałem ■ córka 
Szczeniowskiej 16-letnia ' Krystyna, która 
skorzystała z  przysługującego .jej. -.-jak^ 
dziecku oskarżonej, prawa, i uchyliła się od  
ękłądania zeznań. (Drugi świadek, kąrbpwyi 
Wojęieęlj (Macalka(w zeznąuntćli. śwotcii; pó-| 
dał, że śp. ,Bzczełńou'kki.-był podobno zlynk 
gQsqmda|:«e«v to ^ m sto ‘ radził '-%W śuńadkaj! 
Szczeniowska zdaMiern ■■'świft-dka.kbała."’Się,; 
„yd-raliwygli. .oezuh męża Świadek widzidl 
im  Ar. nocy..W- ogrodzie zajście między jedś 
n-yni z braci oskarżonej. a; Saczeniowskim.! 
Przyszło ■ wówczas między nimi do-bójki,', 
w ezasip, której Szczeniowska^ w-yciagtięłaj 
mężoAyi, portfel- z kieszeni, śhyiadok. zeznał, 
że Szczeniow-ski' często sypiał w liamaki: 
na polu. '-( ;.■(■

Obrońca: Czy ostatnie mieszkanie Szczej' 
nioyyskiego w przybudóryce to b v ł chlewik?

.Świadek: Tam dawniej policja miesz-
kału.
. AMięle pytań1, zadaK.świadkowi. oskarży­

ciel; publiczny. y  ■ ■ ■. __ , •
Prjik, Gajewski: świadek zeznał. ■ •e/.c'

w ' dniu -mordu Szczerbowski posiadał przy 
. Skad świadek o tym  wie?

Świadek: Nie widziałem, czy ma -broń, 
ale w poprzeckiią niedzielę miał rewolwer.

PodOłmie bałamutnie wwpadlw odpowie­
dzi świadka na inne pytania prokuratora. 
Na jy m . tle,-.-ptzyszło; do inęydenlu;; Obróńfća.-

że śnosóh zadawa­
nia przez niego pytań jest inny od przyję­

tego w Sądzie. Prok. Gajewski zastrzegł 
aśię przeciw temu powiedzeniu obrońcy i za­
żądał od trybunału udzielenia obrońcy upo- 
mnienia. ;;j i (

. Następny świadek fornal z Kooylau Jó­
z e f  Czarnik krytycznego wieczoru na od- 
glós^sfrzaln wpadł do dworu. Gdy. w szedł!
d():_Mbichn'i zauważył, że stróż dworski Bto-iCHRA. Z cyklu .odczytów naukowo-religijnycfc

Zawiadomienia i komunikaty
. „KLIMAT ZIMOWY KARPAT". Odczyt, pod: 

tym tytułem wygłosi staraniem Pol. Tow- 
Geogr. na zebraniu naukowym mgr. Wł. Milatą 
w piątek, 5 bm. o godz. 1.9, w snlj Inst. Geogr. 
U. Grodzka 64.

ODCZYT PROF. U. J. KS. DR \VŁ. WI-

w;włzi Szczeniowska. drzymająck rewolwer 
w ffk u . Szczeniowska zobaćzrwszy świadka, 
z f ^ a ł a : " " "  ‘ T '  " , :

„Czarniku, co ja zrobiłam, zabiłam 
męża".

pó; czym - zemdlała. Szezeniowse.\ według 
żeżnnń świadka "nie (ż'vlj w zgodzie. Często 
kłócili się, .

"N astępny świadek płk. Marian Cłlilew- 
ski, brat oskarżonej, mówił o stosunkach 
dórnowypli; .SzezęnkjwpHcli, które, według 
niego, były złe. Gdy siostra była, chora, 
Szćżeniowski budził ją w nocy, by. napisała 
testament. Skarżyła się przed braćmi, że 
iń|.ż,'...obchodził' się z mą brutalnie^ rewido­
wał Ją. Świadek dowiedziawszy się o tym

dla' inteligencji prof. U. J. ks. dr: WŁ Wicher 
A::ygl;o,si.:y;ę.yzwartek 4 bn),..o...go-dz. .18 w,sali 
niebieskiej Domu Katolickiego odczyt, pod ty­
tułem Sprawiedliwość społeczna". Sala ogrza­
na: .

Z KRAKOW A DO SUCHEJ, wyjedzie w 
niedziele' pociąg- popularny. Odjazd z Kra­
kowa. o godzinie 7.5-6, przyjazd do Suchej 
0.9.58. odjazd ze Suchej o 19.40, przyjazd 
do  Krakowa o 21.56. Cena biletu 3 zł. 60 
gr. W pociągu -miejsca numerowane i stoliki 
do gry w karty,

 ,0QO-----
TEATRY I KINA KRAKOWSKI*.

Teatr m im. J. Słowackiego.
yvystarał się. b y  władze, odebrały SżCze- 
niowskiemn broń. /Cjhilęjfrski zeznał ..następ­
nie- żę Szczeniowski cierpiał na mianię prze 
śladowczą. Napisał on broszu rę^  t.: „N ęd z-! 
ny mój żyw ot", w której przedstawił się 
jako ofiara łosp.

1Y czasie środowej rozprawy., zeznawali 
jeszcze drugi brat oskarżonej' Józef G niew ­
ski, nauczycielka Piotrowska i krawcowa 
Urpdówna.',...Świadkowie, ci nie wnięMi do 
s)'ir;iWy niczego nowego,

■ & *  ~ .— ,

, Zakończony Strajk -,
1 Ilługńtbrwały; strajk w 'kt'alvOW'śkiej óJ- 
1ew0i Immerglućlca, na Grżegó-rzikaćli, spe- 
Wbdowaińy wypowśedizeituem pracy kilku ro- 
bóta.iikom, został wczoraj z.akońe®óhy.' Straj- 
kujący okupowali początkowo odlewnię. 
pfzajĄy-ą.]{■ jcdnak olTupację z powodu' mro­
zów. ' l '' ■■■' ■ ■ ■- -■ - ';  • y ■

t- Skazana. za- okradzenia docenta
Niesolidna ślłtżąęą .Maria K ró l,,k tóra ;w  

Tistópadzie nb. r. okradła doc. U, J. dr B. 
pieczenkę, y/yrzaclaając nni szkodę w .wyśo- 
kości 1*800, skazana została dla , l  ,rpk wdę- 
ztenia. Bóaprawe prowadził sędzia Śolocki. 

: oskarżał prolc. Jarosiński.

Celem- trepkw anki''' nakład' 
prosimy o i a.kji-air y eh. |.ej s.ż e., 
wpłacanie prenumeraty.

0 fiależy,tą ooiekę lekarską 
na wsi

W  ciągu u-zeeh dni tó>eży:łyę.-sife W W ar­
szawie obrady poświęcono sprawie ■ opieki 
lekąrsłdoj. -na wsi. W  ostatnim ; dniu rcfi> 
repci dr St. Kroszczyński i K. Wyszomitó 
ski ipiną-wiaji możliwości sumoTwmocy-wć Na* 
kresie-opieki nad zdrowiem wsi. Stale obni­
żający się bowiem poziom zdrowotności' wsi 
w ywółu;ip !w ludności odruch .'obronny i de­
cyzję ujęcia spraw kultury we własne ręce. 
Powstają ,spółdzielnie . zdrowia,: organizacji 
wiejslde zawierają, aunow.y z lekarząmiv, 4

'? smicŁiP'
akcja tsanroporaocow3'fib,:.wy«tdinn. znactop^i 
spoięoyaiyra. ■może. .odegrać pawjażnąyyołę 
w  podniesieniu kultury zdrowotnej wsi: ■ • 

Następnie dr W . Odrzywolski mówił .-o 
przygólMMafiiu iokaray. do pracy, ną pro- 
wincji. Podkreślił -onę że przygotowanie to 

'winno się rozpoczynać -jeszczewy ceasim-po--: 
by; u na wyższej uezćlni. " 1 y (y-v|'vs 

Równio ' ważną sprawą.' jr. i przy^óló 
: vr słti/^-*!
•■ póMegs-wczfel'' i lećżnicze,! titi wsi*v' r;
wiulźka,' .referując to : zigadnicine. ___ .

' uvilh. ftb większość pMęgńiarek, idącyćfi.iiff1 ’m 
w it-ś pochodzi z miasta a nie obeznanie ich

zętośrodowiskiem wiejskim utrudnia pracę.:
..MM końcu krótkie przemówienie, ręasu- 
ją ce  wyńilii obrad, wygłosił dr AL 

,, ęp.rzak, po czym dyr. K. Kprniłłowićz 
zamknął obrady zjazdu, zapowiadając,* że 
w.rkrótldm czasie tikaże się twydawnictwm 
zbiorowa.'które na. podstawie bogatych ma­
teriałów konferencji zobrazuje wtszbobstrou* 
nie stan obecny i postulaty opieki nad-zdro­
wiem. WSI.

W 10-LECIE ZGONU JANA KASPROWŁ
liZ-Ą’ odbędzie się staraniem oddziału -kTak;-Zw. 
Zawodowego Literatów Polskich odczyt dr. Ad. 
ŚliPyąrskiego. p, t, - „Kasprowicz. 'Współczes­
ność", .w piątek 5 hm,’ w gali Kopernika U. .T. 
Recytuje dr. Wład.- Dobrowolski, lektor U. J. 
Początek o godz. 19. ”

5  s ty c z e ń  — - 1 5  ł u t y  z b ió r k a  

n a  F u n d u s z  S z k o ln ic t w a  
■ P o I s k i  e g o , . z a  G ra n ic ą 44 •

1 Czwartek 4 lutego: „Burza".
Piątek 5 lutego: Teatr nieczynny.
Sobota 6 lutego: „Krawiec w zamku".
ADRIA: Romeo i Julia (Norma Sherer, Lcslis 

Howard).
APOLLO: Królowa dżungli.
BAGATELA: Bohaterowie Sybiru, oraz rewia 

p. I:. „Czar piosenki".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od środy dn. 3 lu­

tego ,l>r. „Szalony porucznik".
PROMIEŃ: 'Sportowiec nieustraszony.
STELLA: Trędowata (Barszczewska, Brodnie­

wicz).
ŚW IT: Ostatni Mohikanin..
SZTUKA: Zapomniana symfonia.
UCIECHA: Przerwana pieśń.
WANDA: San Francisco.

 o-o-o -----*-
X TEATRU M. IM. ,T. SŁOWACKIEGO. — 

Dzisiaj w czwartek dramat J, Kędziory..,Bu­
rza" w opracowaniu scenicznym reż. J. Kar­
bowskiego z pp.: Suchecką, Karbowskim Bur 
nat.owicz.eim, oraz Bielską Rajkowską. Kępką. 
Tatarskim, Turskim,. Jutro w  piątek z powo- 
-dii próby generalnej komedii muzycznej „Kra 
wiec w  zamku" — wieczorem przedstawienia 
nie będzie. Na ostatnie dnie karnawału przy- 
gotowuje teatr komedię muzyczną, do której 
treści dostarczyła pełna humoru i dowcipu 
9 aktowa komedia P. Armanfa j L, Mar­
chanda p. t. „Kray iec w zamku", w tłumacze 
ulu. (WI. Krzemiński ego. Opracowrauie mnzycz 
;ie Al. Stęjnbrcchera. . Akompaniament na 
dwóch fortepianach wNkopają: pp,: R. Frank 
i A . Klnczniak. Próby odbywają się codzien­
nie pod kierunkiem reż. W. Radulskiego. Pre 
młera odbędzie się w7 najbliższą sobotę,

„PRZY DW U FORTEPIANACH" nad scen­
ka artystyczna w Sali. Saskiej. W  dniu 7 bm. 
premiera inauguracyjnego programu, z udzia­
łem grona . wesołków: Ireny Carntro, .1 jeny 
Skwjerczyńskiej. Mąrysj Zcjjpówny. Tria ko 
biecego „F. F-.“ , Karola Hanuaza, Stefana La­
skowskiego, 4  Jąksztasa; oraz duetu, taneczne 

j go lladiwaiia. Przy fortepianach Tadeus-z Pi 
leski i Cnsi.-Peniarr!

 00Q0C------
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Zimowe misfrłosiwa kitkomtic#,inc Polski
Zimowe lekkoatJ. mistrzostwa Polski 

rozgrywana w dalszym ciągu w  hali prze­
myskie i, obfitowały w  cały szereg’ niespo­
dzianek. Wielką sensacją był przede wszyst­
kim start Kusocińskiego, który biegał 
w  sztafecie 3X 800 na., nadrabiając | f  m. 
dzielących go od przeciwnika.

Niespodzianką było również zwycięstwo 
Sznajdra w biegu na 50 m. z plotkami, 
w której zajął oń drugie miejsce przed -spe­
cjalistą w tej konkurencji, Niemcem.

Oiekawsze* wyniki 'przedstawiają ś*b"ąia- 
^ ęp o j^ C o : skok w zwyż i w dal z miejsca 
pań: 1) W ajsówna (Boruta-Zgierz) 2.34. 
skok w dal pań: 1) Lubiczówna (AZS Po­
znań) 4.9(1. Bieg 50 m.: 1) Staruszkiewi- 
ezówna w (tzasie 7(2; Bieg 3 tys. m.: 1) Ku­
charski. (Pogoń Lwów) 9:42, 2) Flią:!(Strze- 
leć Lublin) 9:4ą,5.t- .3) Orłowski. .

B ilS pÓ  i.i. przez, płotki panów: tfL Ha- 
spet fAZS Lwów) 7.7. 2) iSchneider. (Pogoń 
Katowice) 7.8, 3) Niemiec. 50 ni. panów 

| w g B .t niespodziewani^’ nieznany dotąd 
młody .sprinter- poznańskiego AZS.* Popek 
w czasie 0.3 sek. 2) Danowski (AZS Lwów) 
li.4 sek. 3) Trojauo\Jf'^r.(AZS:;;Sfaęszawa). 
50 ni. p&Sź plotki pań: 1) Lubiazówna (AZS 

. Poznań). Skok w zwyż panów: 1) Kałinow- 
-gk (W K^jToiąjń) 1.80.5 ni. po rozgrywce, 
t |)rOibuei (KPW  Katowice). 1.80.5,, 3) Hof­
man. Kula panów: 1) Tureń^AZS- Poznań) 
13,78, 2) Fiedoruk (Warszawianka) 13.72, 

| | 'f Giemtto (Warszawianka) 13.61. Sztafeta 
•16X50 panów: 1) Pogoń Lwów 40.4 (rekord 
polski wyrównany).

Sztafeta 3/^800 panów: .1) Legia W ar- 
J p ira  6:14.3 (nowy ęekord Polski), f i  Po­
goń Katowice 6:14.8. 3) Warszawianina. 4) 
Pogoń Lwów. W- sztafecie teł biegali Kuso- 
■ciński i Kucharski, przy czym obaj wyka- 
rywali b. dobrą form ę) nie tnogli jednak 
przyczynić się do uzyskania lepszych miejsc 
swych drużyn- wobec słabych współpartne­
rów

500 m. pań: 1) Nowacka (AZS Warsza­
wa) 1:36. X  , ■ : ■ 1 ■. LX

Ostateczna Masyfikaąm mistrzostw przed­
stawia się następująco:

. Panowie: 1) AZS Poznań 33 pkt.,.2J Po­
goń Katowice 12 pkt. (większa część pierw­
szych. miejsc), 3) Warszawianka 12 pkt., 
4). Pogoń ' Lwów. 1.1 pkt., 5) AZS Lw ów 7 
pkt.,, 6) KPW  Katowice 5 pkt. —  Panie: 
1) AZS Pozpań 16 pkt. (dzięki większej 
ilości pierwszych miejsc). 2) Sokół. Gru- 
dziądz 16 pkt,. 3) Boruta Zgierz 13 pkt.

EUiał 1 strzosrR 
hokclowocli Polski

W Krynicy rozpoczęły się finałowe hokej., 
mistrzostwa Polski, organizowane przez B,., Z, 
H. L. oraz Ki T. H.

Zawody rozpoczęły się meczem- Cracoyi. — 
Warszawianka. Zwyciężyła Cracovia w stosun­
ku lMfiKfobywajfc bramkę w trzeciej tercji 
pązff WołkoWskiego. Cracoćia nie wysilała się 
■zibytnio, przy czym na wyróżnienie zasługuje 
jej atak, w/szczególności Wołkowski. Warsza­
wianka zmęczona całonocną podróżą grała sła­
biej. Najlepszy był bramkarz Sznajder.

W .dacngim spotkaniu K. T. H. —  Czarni, wy­
grało K. f .  H. 2:1 (1:0, 0:1. iK)>. Mecz poprze­
dziło uroczyste otwarcie zawodów, przy czym 
w imieniu organizatorów przemówienia wygło­
sili pp. Zakrzewski, Dublet i Zawadzki, Mecz 
rozpoczął się po odegraniu hymnu państwowe­
go. Przyglądała mu się holenderska para ksią­
żęca, . W pierwszych dwóch tercjach K. T, H. 
pokazało bardzo dobrą, grę, górując zespołowo 
S ft  przeciwnikiem. Bramki zdobyli Burda,, oraz 
Pjęehura z podania Burdy. Dla Czarnych któ­
rzy przńsźb w trzeciej tercji do silnego ataku, 
jedyuą bramki zdobył Stupnicki. Wyróżnili się. 
u zwycięzców obrońcy. Burda, oraz Tr.ocld, u 
(Czarnych Ciszewski na obronie. Sędziowali

K O S ZE HA ?>PIERY %
P R Z Y B O R Y  B I U R O W E

I Bóine 1
L I N O L E U M  - C ER #  T Y
Chodniki — Podszewki 
— Watehny — Parasole* 
PończJehy -»• Skarpetki, 
B ękawi czk? — Kosmetyka, 
Gnrsety — Gumy — f/ie- 
tiehy —- przyborj -fKut- 

-ieme
& 6ralik. R yn e k ,20

l l f « z « lk < t  a ła r ą g a r  
■ ■ d t n b e  xam l«*

nia na pierwszorzędne 
bielskie naterlały nbra 
niowfc KazK rski, Kra­
ków, fil. 164-88. Na żąda­
nie telefoniczne nosy*» do 

domu.

oba spotkania pp. Czaplicki i K.uchar. Widzów) 
X  r\ ; ■ ■;

hi Trzeci hięeż, AZS. (Wirszawa) —  AZS. (Po. 
■man) nie doszedł dó skutku z powodu nieprzy­
bycia poznańczyków. AZS. wygrał zatem wal­
kowerem 5:0.

Za w o d y  narciarskie 
O k rfp u  Pod!?a(aAskieqo K- 8 . M M .

, ;, W  A^aksmundzie. na Turbaczu (odbyły 
się .inegdaj zawody narc. Okr, Podhalań­
skiego K. S, M. M.; W yniki osiągnięto dobre# 
(Beęz.ę‘ nad (zawodami mieli p, p. J. Giżycki 
z AT. Targu (techniczna) i dr M. flisztiń 
(lekarska). W  biegu drużynowyir seniorów 
na 12 km. zwyciężyły drużyny Oddziałów 
K. S. M. M.: 1) Poromn. Skład: Kalata W ., 
Cudzich J., Jarząbek J., Wilkus A. —  prze 
ciętny czas zawodnika 1:00:22. 2) Waics-
inund, 3) Klikuszowa. W  klasyfikacji- indy-; 
wdiuaiiiej: 1) Szeliga W ., Klikuszowa —i 
czas 0:53:27, 2) Pawluśkiewicz J(, N. Targ. 
—  czas 0:56:24 , 3) Rogal J., Waksmund.

W  biegu drużynowym juniorów na 8 km. 
zwyciężyły Oddziały: 1) Zakopane, czas
przeciętny 0:52:45, 2) N owy Targ, 3) No­
w y Targ.

W klasyfikacji indywidualnej: 1). Ptuah 
F., Zakopane czas 0:44:26, 2) K ok sa  W ., 
Waksmund czas 0:44:42, 3) Szal F., W aks­
mund.

Nagrodę przechodnią dla seniorów ufun­
dowaną, prze: Sekr. Jen. K. S. M. M. w  Kra­
kowie zdobył iia rok 1937 Oddział Poronin. 
Cenne nagrody w liczbie 20 ofiarowane 
przez p. p. inż. K. Rayskiego, dr J. Spie­
sznego, d* M. Hisztina, B. Rajskiego, St. 
Giżyckiego, mr. M. Dworzańskiego, J. Joń- 
czego i C. Rajskiego —  wszyscy z Nowego 
Targu — wywieźli uradowani druhowie. 
Zawodników gościnnie przyjmowała Paraf. 
A kcja  Katolicka w Waksmundzie.
NARCIARSKA IMPREZA w  KRAKOWIE.

Zorganizowane onegdaj w Krakowie za­
wody narciarskie z inicjatywy Sm-ccji Narciar­
skiej Crawwii zgromadziły na starcie 46 za­
wodników. Odbyły się trzy biegi, 12 km. dla 
panów, 9 km. dla młodzików i 8 km. dlr pań. 
Trasa bieg1 prowadząca od początku deptaku 
wokół Kopca Kościuszki w stronę Sowińca 
i z p'*wTo1em była starannie wybraną i po­
siadał; 9 punktów kontiblnych. Mimo znacz­
nej ilości podejść zdobyło odznakę za spraw­
ność 32 startujących pań i panów głównie 
dzięki bardzo dobrym warunkom śniegowym.

GIMNAZJALIŚCI. KRAKCWSGK BIJĄ 
WARSZAWSKICH W HOKEJU.

W Warszawie drużyna gunn OO. Pijarów 
z Krakowa rozegrała mecz hokejowy mi­
strzem warszawskich szkół średnich gimm. 
Przyszłość, Druzynt krakowska okazała 
oarózr dobrym (  obiecującym zespołem i od­
niosła niespodziewane zwycięstwo nad d~u- 
żyną gimn. Przyszłość w stosunku 2:1 (0:0, 
0:1, 2:0). 7. a w odom przygladak sie około 500 
widzów.

TARCI W IEDEŃSKIE
\

13 1037 roku
Targi Techniczni. ! Gospodarstwa Solnego 

do i i  maTca

W ielki* T a  gi Środkow ej Eu ro p y 
W ystpw ey i  19 naństw  
N abyw et i  f 2

Wiza. wjazdowa’ zoęana I Ljęitymaej* Targów 
i paszport upoważniają do przekrofeżetóą 
u, -anicy austriackiej. W u* trannytor ana ™  
cnoL.owacka niepotrzebna! Zna^r.ne zniżki 
przeja-tl* na polskich, niemieckich, czeeho- 
i-TOwackicb i aust4ackich koleiscL ora; na 
IinjacL utniczycii Wszelkie imormecji oraz 

■egitymacic Targów (po 'tX.' 8.) prze.
Wiener Mess, — A C* Wlen VII.

m-â  przez nonorowe przoastawicieietwa
w ,;p ̂ KOWIE: Austriacki Koniulat, Koparaiba »■

P olskie B iuro P odróży „O fb is*  frtLśtf;©* 
R y n ek  G łów a y  41.

,  P olsk ie Biuro P odróży uOrb!a*&g.ź o  o .
Plac K ole jow y  2.
P olsk ie B iuro  P od ró ty  »O rM e*ap ,zo .o . 
Stradom  t8. 

t  laba P zem yslow o-H andlow a w  Kra­
kow ie  Dlusja !.

,  M iędżynar. T ow . W a g  SyplałJlycb
rtW agons-Lits| |Cook6 S ław k ow sirą -12 
Międ zyna i . S  pe d y c j a G oldflu  e s i S k *  
św . G ertru dy  19 

% K ra kow sk ie  S tow arzyazenie K apców
G rodzk a  43

Komo-nik Sądu Grodzkiego, Kewirn Hi.
w Ta.rnov.-ie, ul. Mickiewicza 12.

Dnia. 25 stycznia 1937.
Sygn. akt. HI. Km. 394/36.

Sprawa, egzekucyjna: Wierzyciel P. Michał 
Świdereki w Tarnowie ul. Kaczkowskiego 4, 
Dłużnik P. Janina Kozłowska w Tarnowie ul. 
Nowy Świat 1,

Obwieszczenie o licytacji ruchamm
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, 

-ewini IH, zamieszkały w Tarnowie, ul. Mic­
kiewicza 12, na zasadzie art. 602 K. P. C, 
oowieszcza, że w dniu 24 lutego 1937 r. od 
godziny 1C.30 odbędzie się licytacja publicz­
na ruchomości należących do P. Janiny Ko­
złowskiej w jej ioKalu w Tar nowie przy ul. No­
wy Śwfet 1, składających się z 1 szafy s lu­
strom, 1 biurka ciemnego, 2 kredensów poko­
jowych. 5 krzeseł wybitych skórą, 1 stołr 
ciemnego, 1 lampy elektrycznej, 1 biblioteki 
ciemnej, 6 foteli z kanairn, 3 obrazów olejnych 
•1 kredensu kuchennego białego, i  lustra ze sto­
likiem 1 lisa jasnego, 2 karniszy mosiężnych 
z firankami muślinowymi, oszacowanych na 
łączną sumę 855 zł.

Przedmioty powyższe można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Tarnów, dnia 25 stycznia 1937 r.
Komornik Sąiau Gro&zjriego w Tarnowie 

Stanisław Wojciechowski.
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K ły i pazury
Przez chwilę myślał, że t u a n g i l a  ba- 

T> a| a, co znaczy -po malajsku „trochę nja- 
Ż^pełna rozumu1'. Nigdy nio ^hrszałifel B B gb 
odbywał dla przyjeminości pieszóvivycieczki. 
3£alajczyćy nie robią, wycieczek i nie wyko­
nują żadnej pracy, od której mogą się uchy 
l i i t ' , ' . ' - :  X  '• ' p  .

—  T u a n njązdrowy? — 'Aipytał.
.—  Jak iiajzdroń-śzjfGAIi. Chcę sięLpo pro 

stu przejść po dżungli i popatrzeć.
W tedy zrozumiał, ze nie lestem g i k i 

,.li a b a s a, ale gaikiem  g i l a .  Sfpdl zc szcze 
gólnyni_,i4rrvąz’em na ciemnej twarzy, jakby 
w każdej chwili, za byle dziwinym poi-iisze- 
niem z mojej strony-,: gotów byk wziąć nogi 
za paś'.)

A l  tego dnia, odbyłem ż Alint^wiple -nic- 
Izieluych (Wzecliadzek. ale, zdaj o sio poezci- 
ipec n iX  rozumie, że to d la ‘ miłości dżungli 
i ]̂ .;zyglądąaia się dramatom, rozgrywają­
cym w je j ciemnych głębiach, roBję niepo- 
lizebiii.e;Pzfęry lub pięć mil pieszo ó wtśzep 

S*MS ^ d zie lh y jn  upale.
. Malajsku dżungla jest/dla nie wtajemni* 

(jŁ & ftdi stinszliwą rzeczą. Po obu stronacii 
szlaku — prawJopodobuic 'wydeptanego 
przez zć-iurzńtiń przed setkami lait.--— drze­

wa rosną zwartymi śęmnani.i c-ziinnyeh pm, 
między którj"mi tłoczy się gąszcz krzewów 
i podszycia, podczas gdy z gałęzi spu,szczają 
się grube sploty pnączy. Najwięcej przeraża 
'człowieka myśl, że ta niesamawita gęstwina, 
ciągnie sie 'wiele mit we wszystkich kierun­
kach w je^ystą pomroką liści).') łtaproei, do 
stępną ii tylko przez, ścicżk-i.

Jeżeli się ma fla k re  oczy, spacer przez 
ilżiuąglę w kiemnku jąkięj,ś.tubylczej wioski 
lub plamacm ka-ncz-ukow-ej może dostarczyć 
tylu wt«żeń, c-o arena cyrkowa-. W  istocie; 
więęe.i £ jj tu dzieje jfiŁkoł-o niż na trocinach 

••reny. Trzeba tylko mieć dobre oczy i umieć, 
patrzeć.

Piprwsaa więc moja niedzielna ■prze­
chadzka, kiedy! to A li . zląkł się, że jestem 
g i l  a, może dać przeciętny obraz więlń; -in­
nych.. W iele zdarzeń rozgrywa się co dzień, 
co godzina, w wilgotnych cieniach dżungli, 
zdarzeń, oznaczających, ż y c ie ,, zwycięstwo 
lu b . śmieuc. bo mieszkańcy dżungli tyczą 
ze sobą bezustanną, srogą walkę.

w fflziiśm y może jiĄ^mili od obrteu, .nawia­
sem mówiąc, zaopatrzonego w wygóchie fo ­
tele, laiupyf i:4ey Ł . nawet lód, sprowajclsą' 
ińy z Joliore Bahrn d\vX ra.zy tygodniowo, 
g d y w a ż y ł e m  ig| iv,hS’kim szlaka przed 
nami yoś jakl^y cień, s’uiąpy ukośnie pr?e& 
wolną przęstrżćń 'Przez chwilę, myślajesb 
ż>c to pytota pełznie po. Sdęziacb w górze i 
rzifeai cień m f ścieżkę.: . «

Z -błizka pozńaiem. że to wcale nic cień, 
lecjż :żywć|, poruszające. ;{dc zjawisko, jedno­

lite, s przemcś złożone ożywione jednym., 
celem, a przecież obejmujące i liliony indy­
widualnych istnień. Arm.a czerwonych mró 
wek w  maiĄzu.

Widziałem wiele mrówczych armii w mar 
szu. Te drobne stwórzeia przebywają nie 
kiedy ogromfcie przestrzenie. Oiągną, regular 
ną kolumną szeroką na jakieś.ośm cali, dłu­
gą nawet na milą lub dwie. Trudno obliczyć 
ilośe mrówek’ \ż takiej armii, ale nie przesą­
dzę, jeżeli powiem, że może ich być ej pięć­
set,milionów-. Suną o  ile możtności w prostej 
lin ii' i zamiast obchodzić przszkody, prze­
łażą przez nie. Widywałem kolumny mró­
wek' przepływające rówMo przez olbizym ie. 
zwalone onie, a nawet przez wysokie ogro­
dzenia plam acyj kauczukowych.

Prz;-patnnvałem .sie mrówkom, gdy Alk 
, doańnąwszy mego ramienia, pokazał na za- 
rośla. ■■■

) —  Idzie łuskowiec — szepnął-
Na ścieżkę wyszło małe łuskowąte zwie­

rzątko i rozejrzało się naokokK Staliśmy tak 
rićho, że nas nie zauważyło. Ale mrówki do­
strzegło odrazo i ruszyło ku nim skwapli­
wie.
i Łuskowiec tiiaąw. tuskowcem pożareczeui 

mrówek, posiada i*ancei'z z łusek, podob- 
• nycli do rybiełń Tyiko ;,że i mocnych i twuir- 
dyęh jak, z . metalu., Może nimi: poruszać do 
(wolr,;., podiaosie ] m y  pom ocy mięśni skór­
nych, „ak iali jeżozwierz kolce, lub zamykać 

' stalowe drz- iriczkL W  naebezi>ieezeń-

stwie zwija się w kłębek1, nrzy czym łuski 
silnie się zwierają. Trzeba krzepkiego zwie­
rza, żeby przez te)n pancerz przebił się do 
mięsa.

Łuskowiec ma barwę stałowo-szarą,' do­
skonale się zlewającą z listowiem dżungli, 
ciało o  liniach opływowych i dług., potężny 
ogon, raczej pożyteczny niż ozdobny, Lazł 
po drzewach jak kot i często żywi się pąka.- 
mi owadami, rojącym i się ną ' wielkich pa­
prociach które rosną na mokradłach,, mię­
dzy korzeniami drzew dżulngU. Potrafi źawie 
sic się ogonem na gałęzi głOw;ą w dół i dłu­
gim, lepkim językiem  zbierać z pnia owady*

Ciekaw byłem, jakreię mój łuskowiec 
zabierze do  mrówek. Miał gotową strawę, 
można powiedzieć na talerzu, lecz czy da 
radę? Pewnie nigdy w życiu lnie natknąi 
się ua taką ucztę. Miliony mrówek ciągnęły 
koło niego pochodem. Pozostawało tylkó 
wywalić język. A le zwierzak okazał się sma 
koszem. Może nie chciał jeść mrów-ek lazeitt 
z ziemią. Jakkolwiek bądź, nie rzucił s>ę na 
nie. Przysunąwszy się do ruchomej kolum­
ny, chwile jej się przyglądał, w-reszcie jakby 
nigdy nic ieg’ł na niej w  poprzek.

Mrówki, nie zatrzymując Łię, zaczęły leźć 
przez iniego, jak przez przeszkodę. Losko­
w ie rozchylił chytrze rogow e -łuski. Mrów-ki 
naturalnie poczuły żywe mięso i jęły kąsać 
nieprzyjaciela. Tysiące obiazly łuskowca 
Pod każdą łuskę wciskały)się całe gromad­
ki, chciwe jego twardej skóry.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ogłoszenie zwykłe za wiersz mili metrowy . . . 20 gf-
Nadesłane na stronie 6 po dziale jśkspodar. . . £0 gr.
Korai.n.ikatj ,. „ . 60 gr

, na 1-szej v , • 10 er?

drobne ?a wyraz . . , v , . .
AJklbd tabelaryczny o 50°/o drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%.
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